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Wręczenie chorągwi baonowi 
stołecznemu

Zdjęcie Drzedstawia moment wręczenia chorąg­
wi dowódcy baonu stołecznego przez ministra 

Spraw Wojskowych gen. Kasorzyckiego

Wyjazd p. Wojewody Raczkiewicza 
do Watszawy

Wczoraj, dnia 5 listopada 1936 r., w go­
dzinach wieczornych Pa® Wojewoda Po­
morski Władysław Raczkiewicz wyjechał w 
sprawach służbowych do Warszawy;

Projekty ulg
n ie  b ę d ą  w n ie s io n e  do  S ejm u

(x) Warszawa, 5. 11. (teł. wł.) Sprawa ulg: 
podatkowych dla inwestycyj przemysło­
wych, połączonych z reformą ulg podatko­
wych budownictwa mieszkaniowego — nie 
zostanie, jak nas informują, wniesiona na 
najbliższą sesję izb ustawodawczych.

Sejmowi rząd przedłoży prawdopodobnie 
tylko węższy projekt w sprawie ulg dla in- 
westycyj przemysłowych na kresach wscho­
dnich.

113-letni weteran
w ę d ro w a ł d o  1Hiarsxawy

(x) Kielce, 5. 11. (tel. wl.). Na przedmie­
ściu Baranówka pod Kielcami zauważył po­
licjant leżącego przy drodze staruszka, któ­
rego odwiózł do szpitala.

Chorym okazał się 113-letni Teofil Stan­
kiewicz ze Stopnicy.

Stankiewicz twierdzi, że uczestniczy! w 
Powstaniu r. 1863 i obecnie w celu otrzyma­
nia należnego mu zaopatrzenia szedł pieszo 
ze Stopnicy do Kielc, aby przedstawić wo­
jewodzie osobiście swą prośbę. W drodze 
jednak zasłabł wskutek wyczerpania.

Stankiewicz opowiada, żć za uczestnic­
two w Powstaniu wysłany był przez Moska­
li na Sybir, skąd powrócił do Polski dopie­
ro w r. 1932.

Obecnie Stankiewicz, po wypoczęciu i 
otrzymaniu posiłku jest zdrów i czuje się 
dobrze.

NIE H A  D E FIC Y T U !

Prawie półtora miliona zl
nadwyżki

Dodatni w yn ik  go sp o d a rk i pań stw o w e j w  październ iku
Warszawa, 5. 11. (PAT.) Zamknięcia 

rachunków skarbowych za miesiąc paź­
dziernik br. wykazują nadwyżkę docho­
dów nad wydatkami w kwocie 1.348 ty­
sięcy złotych.

W jednym z gospodarczych czasopism 
francuskich ukazała się notatka, że stocz­
nia okrętowa w Gdyni ma być pod gOspo. 
darczą kontrolą pewnego konsorcjum fran­
cuskiego.

Z treści' notatki wynika, że zarząd sto­
czni gdyńskiej przejąłby większość akcyj |

190,397 tys. zł, kształtując się na na po­
ziomie najwyższym w bieżącym roku 
budżtowym.

Wydatki wyniosły 189.049 tys. zł i są 
również wyższe od miesięcy ubiegłych, 
ze względu na przypadające w paździer-

stoczni gdańskiej i w ten sposób utworzone 
towarzystwo budowy okrętów w : Gdyni we- 
szłoby w skła.d danego konsorcjum francu­
skiego.

Jakie byłoby ugrupowanie kapitału w 
danem konsorcjum, notatka nie wspomina.

niku terminu płatności długów. Tytu­
łem obsługi tych długów krajowych i 
zagranicznych wydatkowano w paź­
dzierniku 23.765 tys. zł, podczas gdy we 
wrześniu br. — 9.2 miln. zł.

Deficyt w październiku r. ub. wyno­
sił 27,9 miln. zl. Osiągnięta w paździer­
niku br. nadwyżka w kwocie 1.348 tys. 
złotych pokryła niewielki niedobór u- 
biegłych miesięcy, tak, że okres od 
kwietnia do końca października zam­
ka się nadwyżką 454 tys. zł.

„Krzyż P. 0. W.“
K o m u n ik a t k a p itu ły

Warszawa, 5. 1L (PAT). Komisja „Krzy­
ża P. Ó. W.“ podaje do wiadomości, że z po­
wodu likwidacji swych prac w dniu 11 li­
stopada b. r, żadnych nowych zgłoszeń na 
„Krzyż P. O. W." przyjmować nie będzie.

Zgłoszenia jakie wpłyną po tym terminie 
pozostaną bez załatwienia i odpowiedzi.

W związku z tym ci Pcowiacy, którzy 
dotychczas nie mogli odszukać swych by­
łych komendantów, powinni przysłać przed 
11 listopada b. r. wypełnione formularze 
zgłoszeń na krzyż względnie zwykłe poda­
nia, a zaświadczenia od komendantów do­
stać później.

Ponadto komisja „Krzyża P. O. W.“ za­
wiadamia, że żadnych informacji pisem­
nych nie udziela. Interesantów w sprawach 
odznaczeniowych za pracę w P. O. W. przyj­
muje w dalszym ciągu kpt. Studziński w 
lok. K. O. P. Chałubińskiego 3 — codz. prócz 
soboty i niedzieli od godz. 14,30.

Kto wygrał pól miliona?
(x) Warszawa, 5. 11. (Tel. wł.) Pod­

czas dzisiejszego ciągnienia 3 proc. po­
życzki inwestycyjnej Ii-ej em. padły na-
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Powiat wyrzyski na F.O.N.
Uroczystość przekazania broni wojsku -  15 listopada

Dochody w tym m iesiącu przyniosły

Jlorwy f i r o A  p o fs fź ie f  efospansji n a  m orzu

Polska linia żeglugowa
do portów  zatok i m e ksykań sk ie j

G. A .  L . u ru c h a m ia  s w ą  c z w a rtą  lin ię
Warszawa, 5. 11. (PAT.) W  związku z wyrastającym eksportem produk­

tów polskich do Stanów Zjednoczonych i koniecznością należytego;, 'hi żenią 
przywozu bawełny z portów zatoki meksykańskiej, zostanie uruchomioną w po­
łowie grudnia przez Tow. Gdynia—Am eryka lanie Żeglugowe nowa linia 
frachtowa, której trasa biegnie z Gdyni do Nowego Jorku, Nowego Orleanu, 
Galvestonu, Houstonu i  z powrotem do Gdyni, Linie te obsługiwać będą dwa 
statki towarowe, zakontraktowane w Szwecji, a mianowicie: „P. N. Damm“ 
i „Alssund“ .

Do trzech istniejących regularnych pasażersko-towarowych linii GAL‘u 
północno-amerykańskiej, południowo-amerykańskiej i palestyńskiej, przybywa 
czwarta, wyłącznie frachtowa, do portów zatoki meksykańskiej, skąd głównie 
przywożona będzie bawełna.

Stocznia okrętowa w Gdyni
pod kontroOą kap ita łu  fra n cu sk ie go ?

Jak już donosiliśmy, powiat wyrzy­
ski w wyniku akcji zbiórki na FON. za­
kupił z zebranych wśród obywateli po­
wiatu składek broń wojskową. Uroczy­
stość przekazania zakupionej broni woj 
sku odbędzie się w dniu 15 bm. w W y­
rzysku. Program uroczystości przewi­
duje mszę św. połową oraz defiladę w oj­

ska, organizacyj p. w. i społecznych.
Dla umożliwienia wzięcia udziału w 

tych uroczystościach jak największej i- 
lości obywateli powiatów sąsiednich o- 
raz Bydgoszczy, uruchomione będą spe­
cjalne połączenia autobusowe i kolej o- 

j we.

(Pomorze — b ezro b o tn ym

Publiczna zbiórka na pomoc zimowa
o d b ę d z ie  s ię  w  m iastach  11 bm . na w si 15 bm .

stępujące większe premie:
500.000 zł na Serię 18493 obi. 14
100.000 zł na ser. 2369 obi. 14.
50.000 zł ser. 10452 obi. 45.

0 szybsze załatwianie podaA 
w Ministerstwie Skarbu

(ch) Warszawa, 5. 11. (Teł. wł.) Do Mini­
sterstwa - Skarbu dochodzą skargi na zbyt­
nie przetrzymywanie i odwlekanie załatwię 
nia podań-o zwrot, podatku dochodowego i 
specjalnego, po zakupie aut i motocykli. W 
związku z tym, p. Minister Skarbu wydał

To r u ń .  Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie sekcji zbiórki Wojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego pomocy zimowej 
bezrobotnym, na którym ustalono daty pu­
blicznej zbiórki pieniężnej na terenie całego 
Pomorza. Sekcja postanowiła urządzić 
zbiórkę w miastach w dniu 11 listopada, a 
w dniu 15 listopada w Osiedlach wiejskich. 
Zgodnie z tymi wytycznymi w akcji zbiór­
kowej zadeklarowały już swój udział orga­
nizacje społeczne kulturalno-oświatowe, 
charytatywne i P. W. i W. F.

Zapoczątkowaniem akcji zbiórkowe] bę-

I ozie przemówienie, które wygłosi P. Woje­
woda Pomorski Władysław Raczkiewicz w 
dniu 9 bm, przed mikrofonem Rozgłośni Po­
morskiej Polskiego Radia w Toruniu o go­
dzinie 18,40.

*
Wojewódzki Obywatelski Komitet Pomo­

cy Zimowej Bezrobotnym prosi o wpłacanie 
składek przez wszystkie instytucje i urzędy 
oraz organizacje w Banku Związku Spótet.

‘ Zarobkowych w Toruniu lub Wojewódzkiej 
Kasie Oszczędności, względnie w komitetach 
powiatowych (miejscowe K. K. OA

zarządzenie wyznaczające 2 tygodnie jako 
termin definitywnego załatwienia podań,

Nowy prezydent Gniezna
(ch) Gniezno, 5. 11. (Tel. wł) Na jutro

zwołane zostało, posiedzenie Rady Miejskiej, 
na którym v pr wn5r*ny z-)stanie- w urzę­
dowanie nowomianowany prezydent mia­
sta Maćkowiak.

*
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Pomoc Sowietów zmieniła zupełnie

oblicze wojny w Hiszpanii
Paryż, 4. 11. (PAT). „Le Journal' 

mieszczą artykuł swego korespondenta w 
Hiszpanii, który stwierdza, iż hiszpańska 
wojna domowa w ostatnich dniach weszła 
w zupełnie nową lazę, a mianowicie z woj­
ny podjazdowej zamieniła się w normalną

Zdjęcie nasze przedstawia moment, w którym 
gen. Varelas z pozycji leżącej na wzniesieniu, 
obserwuje akcją milicji rządowej u bram Madrytu
akcją wojenną przypominającą nawet woj.

ki na południe od Madrytu koło miejsco­
wości Mostoles. Wojska rządowe posunęły 
się naprzód i zajęły miejscowość Ciempo. 
zuelos, lecz zmuszone były ewakuować 
miejscowości VillaviciOsa de Odon i Mosto. 
les. Na tym ostatnim odcinku trzy kolum­
ny powstańców atakują w dalszym ciągu 
b. silnie.

Gibraltar, 4. 11. (PAT). Jak donosi a- 
gencja Reutera, powstańcy wysyłają po.

Londyn, 4. 11. (PAT). Reuter w depeszy 
z Budapesztu podaje pogłoskę, jakoby król 
Wiktor Emanuel i Mussolini zamierzali od­
wiedzić Węgry w okresie, poprzedzającym 
święta Bożego Narodzenia. Jednocześnie do 
Budapesztu przybyłyby i inne wybitne oso­
bistości polityczne, reprezentujące państwa

Ponieważ rozchodzą się pogłoski, jako­
by zapowiedziany na 8 i 9 listopada 1936 
zja«ad jubileuszowy Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku miał być odłożony, podajemy do 
wiadomości, że pogłoski te są nieprawdziwe 
i zjazd odbędzie się tak jak to było prze­
widziane w terminie 8 i 9 bm.

Macierz Szkolna w Gdańsku przypomi­
na. że Ministerstwo Komunikacji przyzna-

spiesznie posiłki na front Estepona (w pro­
wincji Malaga). Zajmują oni już od mie­
siąca okolice miasta Estepony, położonego 
na brzegiem Morza Śródziemnego, jednak 
nigdy dotąd nie atakowali go. Jak sądzą, 
miasto to jest silnie ufortyfikowane. We­
dług wiadomości z wiarygodnych ’ źródeł, 
członkowie milicji ludowej z Malagi, którzy 
otrzymali znaczne posiłki, przypuścili Si­
tak na pozycje powstańcze koło Estepony.

obce.
Wizyta ta ma być rzekomo potwierdze­

niem harmonii, panującej wśród mocarstw, 
reprezentowanych na tym zjeździć.

Reuter zaznacza, iż byłaby to pierwsza 
podróż Mussoliniego od wielu lat poza gra­
nice Włoch,

ło dla uczestników zjazdu ulgi przejazdowe 
w wysokości 50 proc. tam i z powrotem. 
Karty uczestnictwa można jeszcze zama­
wiać telegraficznie w Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku.

Komu za tym pozwalają na to stosunki, 
powinien na 8 listopada przyjechać bezwa­
runkowo do Gdańska.

Macierz Szkolna oczekuje miłych gości.

P R Z Y K Ł A D  GODN Y N AŚLAD O W AN IA

Z wojny podjazdowej — walki pozycyjne
za-

Wiktor Emanuel i Mussolini
w y b ie r a ją  s ię  d o  B u d a p e s z tu

Jubileusz Macierzy Szkolnej w Gdańsku
o d b ę d z ie  s ię  w  z a p o w ie d z ia n y m  te rm in ie

nę pozycyjną.
Zmianę tę korespondent przypisuje inge­

rencji Moskwy, która dostarczyła rządowi 
madryckiemu najnowszego sprzętu woj. 
skowego. Korespondent informuje, iż pomoc 
moskiewska wyraża się nie tylko w formie 
wysłania do Madrytu i Barcelony licznych 
oficerów sztabowych, lecz przede wszyst­
kim w wysyłce pierwszorzędnego sprzęta 
wojskowego. W obecnej chwili trzy sowiec­
kie okręty dniem 1 nocą wyładowują w 
porcie Eartageny materiały wojenne. In­
struktorzy sowieccy całkowicie zreorgani­
zowali lotnictwo rządowe. W nowych es­
kadrach na trzech lotników Rosjan przy­
pada jeden Hiszpan. Lotnictwo rządowe 
zostało wyposażone w potężne 3-motorówe 
sowieckie samoloty bombardujące oraz w 
bomby sowieckie o szerokim promieniu 
rażenia.

Piechota rządowa została zaopatrzona w 
sowieckie czołgi, uzbrojone w armatki ka­
libru 37 mm., dwa karabiny maszynowe i 
miotacze ognia.

Ostaitnia bitwa pod Illescas wykazała 
wyższość czołgów sowieckich nad małymi 
czołgami włoskimi, używanymi przez woj­
ska gen. Franco. Od kilku dni. wojska rzą­
dowe poczęły używać pocisków gazowych. 
Jest to o tyle charakterystyczne, że zarów­
no w Madrycie, jak i na terytorium objętym 
władzą rządu madryckiego nie ma żadnej 
fabryki, mogącej produkować tego rodzaju 
pociski.

Tak więc — konkluduje korespondent — 
Intensywna pomoc ze strony Sowietów 
zmieniła całkowicie oblicze hiszpańskie] 
wojny domowej. Należy przypuszczać, iż 
gen. Franco, który, jakkolwiek zaczyna na­
potykać na większy opór, nie mniej jednak 
w dalszym ciągu ma przewagę nad wojska­
mi rządowymi i w najbliższym czasie przy­
stosuje się do nowej metody walki.

Madryt, 4. 11. (PAT). Oficjalny komu­
nikat rządu madryckiego, wydany dziś w 
południe, donosi: W ciągu całego dnia
wczorajszego prowadzone były zacięte wal­

A  có ż  to  z a  k s ią d z ?
Mor. Ostrawa, 5. 11. (PAT) „Dziennik 

Polski“ donosi, iż w Orłowej na Śląsku Cie­
szyńskim miejscowy proboszcz czeski za­
brania ludności polskiej śpiewać pieśni pol­
skie w czasie uroczystości kościelnych lub 
obrzędów pogrzebowych.

P o c h ó d ... c y w iliz a c ji
Addis Abeba, 5. 11. (PAT) Po raz pierw- 

tzy od chwili zajęcia Abisynii przez Wlo- 
ehów odbyły się tu wyścigi konne.

K o la  sto łeczne  LO P P
budują eskadrę lotniczą

Warszawa, 4. 11. (PAT.) Dziś prezes za­
rządu głównego LOPP. gen. dyw. Berbecki 
przyjął delegację 5 kół stołecznych LOPP, 
budujących pierwszą eskadrę lotniczą sto­
łeczną.

Na zakończenie Uroczystości gen. Berbe­
cki wręczył delegatom pisemne podzięko­
wanie w formie dyplomów.

Pierwszą stołeczną eskadrę fundują: 
pracownicy spółki akcyjnej Norblin, bracia 
Buch i Werner, zorganizowani w k le L, O 
P. P. nr. 125 — 3 samoloty, pracownicy Pań­
stwowych Zakładów Inżynierii, zorganizo­

wani w kole L. O. P. P. nr. 316 — 1 samo­
lot, pracownicy Elektrowni Miejskiej, zor­
ganizowani w kole LOPP. nń. 371—- 1 samo- 
1<£, urzędnicy i funkcjonariusze sądowi okr. 
warszawskiego, zorganizowani w kolo L, O. 
P. P. nr. 604 — 1 samolot, pracownicy wy­
twórni silników Państwowych Zakładów 
Lotniczych, zorganizowani w kole LOPP.. 
nr. 26 — 1 samolot.

Niezależnie od powyższego z drobnych 
zbiórek zakupione zostały przez okręg sto­
łeczny 2 samoloty RWD. 13.
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Medyk ze Stanisław ow a
ż e n i s ią  z  s io s trz e n ic ą  m a r s z a łk a  G ra z ia n f

(x) Stanisławów, 4. 11. (tel. wł.) Nade­
szła tu wiadomość o małżeństwie stanisła. 
wowianina, p. R. Frenkla z siostrzenicą 
wsławionego w wojnie abisyjskiej, marszał­
ka Graziani.

P. Frenkel, syn dzierżawcy dóbr w Jam- 
polu, studiował medycynę w Padwie. W
czasie wojny abisyńskiej zgłosił się jako 
ochotnik do Czerwonego Krzyża włoskiego 
i został wysłany do Abisynii. Tu w jednym
z lazaretów poznał siostrzenicę marszałka
Graziani, pełniącą funkcje sanitariuszki.

Flirt koleżeński rychło przerodził się w 
gorącą miłość. Losy wojny rzuciły oboje 
zakochanych w różne strony. Dopiero po 
wojnie b. sanitariuszka odnalazła ukocha­
nego.

Rodzice młodej Włoszki wyrazili już 
zgodę na ślub. Ojciec, szwagier maa’szałka 
Graziani, jest wyższym urzędnikiem w mi­
nisterstwie wojny.

Wiadomość ta wywołała w Stanisławo­
wie, gdzie rodzina Frenklów jest szeroko 
znana, zrozumiałą sensację.

Przewiezienie do kraju zwłok konsula Łukasiewicza z Tel-Aviv'u

Zd/ącie przedstawia moment przenoszenia trumny ze zwłokami ś. p. konsula Łukasiewicza
na <5AS. „Polonia" w aorcie Haiłła

K s. k a r d y n a ł  H lo n d
w e ł m l e  u d z ia ł  w  u ro c z y s to ś c ia c h  

w a r s z a w s k ic h

(ch) Poznań, 4. 11. (Tel. wł.) Dziś ba­
wił w Poznaniu kapelan P. Prezydenta 
ks. Humpola, który przybył do ks. kar­
dynała Hlonda, aby prosić go o przyby­
cie do Warszawy na uroczystość wręcze­
nia buławy generałowi Rydzowi-Śmigłe- 
mu. Ks. kardynał Hlond przyrzekł swój 
udział w uroczystości.

Dekret P. Prezydenta R. P.
o p o d a tk u  o d  ubo ju

Warszawa, 5. 11. (PAT). W nr. 84 Dzien­
nika Ustaw R. P. z dnia 5 bm. ukazał się 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 27 października 1933 r.
0 państwowym podatku od uboju.

Dekret wprowadza 50-procentową obniżkę
stawek państwowego podatku od uboju na 
terenie województwa nowogródzkiego, pole­
skiego, wileńskiego i wołyńskiego oraz po­
wiatów białostockiego, bielskiego, grodzień 
skiego, sokolskiego i wolkowyskiego woje­
wództwa białostockiego. Państwowy poda­
tek Od uboju na tym obszarze wynosi od 
jednej sztuki bydła rogatego 1 zł 50 gr, od
1 cielęcia 25 gr, od jednej sztuki nieroga­
cizny 75 gr. W pozostałej części kraju 
państwowy podatek od uboju wynosi od 
jednej sztuki bydła rogatego 3 zł, od jed­
nego cielęcia 50 gr i od jednej sztuki nie­
rogacizny 1 zł 50 gr.

Omawiany dekret wchodzi w życie po 
upływie 14 dni od dniai ogłoszenia.

Polska— Palestyna
D ru g i lo t  te ch n iczn y

Warszawa, 5. 11. (PAT.) Drugi lot te­
chniczny do Palestyny podjęty zostanie 
nie w dniu 9 bm., jako poprzednio pro­
jektowano, a dopiero dnia 10 bm. we 
wtorek. W  dniu tym wyruszy z W ar­
szawy wczesnym rankiem samolot pol­
skich linii lotniczych „Lot“, który po 
południu przybędzie do Aten. W  dniu 
następnym przeleci drogę na trasie Ate­
ny via Rodos do Hally.

Samolot zabierze również pocztę do 
Palestyny. Opłaty poczty lotniczej wy­
noszą za kartę 55 groszy, za list do wa­
gi 5 gr. 80 gr., za każde następne 5 gn. 
20 gr. drożej. Na kopercie należy umie* 
ścić nalepkę poczty lotniczej lub napi­
sać „Lotnicza —  Par Avion“. Listy na­
leży nadawać na prowincji najpóźniej sr 
dniu 8 bm. w niedzielę, a w Warszawie 
i we Lwowie do godz. 18 dnia 9 bm. w 
poniedziałek.

Polowanie reprezentacyjne
w  K o m o rz e  C ie szy ń sk ie j

Warszawa. Pan Prezydent R. P. wyj«-'
chał dnia 4 bm. do Komory Cieszyńskiej, 
gdzie odbędzie się doroczne polowanie re­
prezentacyjne. W polowaniu tym wezmą 
udział Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Śmigły-Rydz, minister spraw wojsko­
wych geń. Kasprzycki, minister rolnictwa 
Poniatowski, minister W. R. i O. P. prof.j 
świętosławski, ambasadorowie Francji, Nie­
miec i Wielkiej Brytanii oraz posłowie au­
striacki, szwedzki i węgierski.

Uciekinierzy z „legii" zwyciężyli 
w barwach „Batorego'

Nowy Jork, 4. 11. (PAT). Rozegrany w 
Nowym Jorku mecz piłkarski między zało­
gą „Batorego“ a reprezentacją polsko-ame­
rykańskiego klubu sportowego zakończył 
9ię zwycięstwem załogi „Batorego'1 w sto­
sunku 4:1. Zwycięska załoga zdobyła pu- 
har ofiarowany przez prezesa Sokoła.

Chorym, szczególnie na różne dolegliwo­
ści żołądkowe i przewody pokarmowe, na­
leży podać potrawę łatwo strawną a mimo 
to pożywną. W u ..kich wypadkach stosuje 
się płatki owsiane i mączkę KNORR. Smacz. 
nc i dobre są zupy z płatków owsianych' 
natomiast surówka z płatków owsianych 
KŃORR doskonale pobudza czynność jelit. 
Przyrządza się ją w następujący sposób: 
Pła*tki owsiana moczy się przez noc w mle­
ku. Rano, dodaje się trochę soku cytryno­
wego, miodu i owocu. Po dokładnym wy­
mieszaniu potrawa jest gotowa. Poza tym 
służą płatki owsiane KNORR do wypieku 
różnego doskonałego pieczywa, a mianowi­
cie: makaroników, herbatników, biszkoptów 
i tortów’. Szczegółowe przepisy podajeiny w 
ilustrowanej broszurce receptowej, którą na 
życzenie wysytąmy bezpłatnie. KNORR. —» 
Ppznań. Sbarolęka.
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Komunista przeciw Moskwie
Kom unizm  w e Francji

Zagadnienie komunizmu we Francji 
przybiera z dniem każdym na ostrości, 
Jaka będzie dalsza polityka francuskiej 
partii komunistycznej? Czy pozostanie 
ona częścią składowa rządzącego fron­
tu ludowego? Czy inne ugrupowania le­
wicowe — a zwłaszcza stronnictwo ra­
dykalno - socjalne — nadal będą współ­
działały z komunistami?

Dokoła łych pytań obracała się dy­
skusja kongresu radykalnego w Biar­
ritz, gdzie wystąpienia przeciwkomuni- 
styczne były bardzo ostre i gdzie mało 
brakowało do zupełnego rozłamu w 
partii. Jeżeli jedność stronnictwa ura­
towano kompromisową formułą, opo­
wiadającą się za dalszym trwaniem o- 
becnego eksperymentu rządowego, to je­
dnak zgodę tę okupiono wysunięciem 
szeregu zastrzeżeń, które w każdej chwi­
li mogą rozbić małżeństwo z komuniz­
mem.

PRZYMIERZE MILITARNE
Francuscy komuniści, widząc co im 

grozi, poszli do ofensywy w myśl zasa­
dy, że atak stanowi najlepszą obronę. 
Wódz ich, dep. Thorez, wystosował do 
premiera francuskiego Bluma list, ma­
jący charakter ultimatum. Komuniści 
chcą nagiąć większość rządową Fran­
cji do swej woli, a raczej do woli swoich 
Bpocodawców.

Jaki jest cel tych ataków na sojusz­
nicze partie? Prawicowy „Candide“ po­
dał pod tym względem ciekawe rewela­
cje, twierdząc, że w  czasie niedawnego 
pobytu p. Bluma w Genewie bawiący 
tam tow. Litwinow usiłował bezskute­
cznie namówić Francję do podpisania 
z Sowietami pełnego sojuszu wojskowe­
go, który obowiązywałby również wo­
bec hiszpańskich wypadków. W iado­
mość tą potwierdza pośrednio lewicowa 
„Oeuvre“ , twierdząc, iż komnniści dla­
tego robią trudności p. Blumowi, by go 
zmusić do przymierza militarnego z Mo­
skwą.
„FRANCJA NIE STANIE SIÇ KRAJEM 

NIEWOLNIKÓW“
Manewry te stanowią doskonałą ilu­

strację dla świeżo wydanej przez depu­
towanego Doriota książki p. t. „Francja 
nie stanie s ię krajem niewolników“ .
Doriot stanowi dziś największą sensację 
polityczną we Francji- Dó niedawna ko­
munista posiada bujną i bogatą prze­
szłość rewolucyjną. Był jedną z czoło­
wych postaci III międzynarodówki. Swe­
go czasu entuzjazmował się nawet anty­
francuskim buntem Abd-el-Krima, Dziś 
zerwał z Moskwą. Czy stal się przez to 
renegatem? Doriot protestuje przeciw 
tego rodzaju zarzutom. Nie zapiera się 
swej przeszłości ten robotnik z zawodu, 
jest nadal posłem i burmistrzem w St. 
Denis, w podmiejskiej robotniczej miej­
scowości Paryża. Nadal jèst tam popu­
larny. Nadal walczy o praWa, robotni­
ków. Nadal odcina się od wielkiej fi- 
nansiery. Nadal zachował zmysł socjal­
ny. Entuzjaści gotowi jego życie poró­
wnywać z przeszłością Mussołiniego, lub 
Hitlera.

Doriot zerwał z partią komunistycz­
ną nietyle ze względu na jej socjalne dą­
żenia, które zresztą, jego zdaniem, sta­
nowią bluff i zmieniają się stosownie 
do okoliczności, ale dlatego, że doszedł 
do wniosku, iż komuniści w poszczegól­
nych krajach są jedynie „lokajami na 
służbie wielkiej Rosji“ , oraz, że stano­
w i? jej „pierwszą armię okupacyjną na 
obcym terytorium“.

lityki zagranicznej Sowietów“. W  in­
nym miejscu nazywa subwencjonowa­
ną przez Moskwę partię komunistyczną 
„narzędziem najbardziej nacjonalistycz­
nej polityki „ojczyzny sowieckiej“ .

IMPERIALISTYCZNE DĄŻENIA 
Z. S. R. R.

Polityka ta, zdaniem Doriota, pokry­
wa się ze stałymi dążeniami imperiali­
stycznymi Rosji i bynajmniej nie wyrze­
kła się idei rewolucji światowej. Celem 
jej jest panowanie nad światem. Ma to 
się dokonać przez ujarzmienie Azji, a 
zwłaszcza Chin. Sojusz Moskwy z rze­
komo „niezależną“ i „ludową“ republi­
ką Mongolii Zewnętrznej jest jednym z 
narzędzi tej polityki. Popieranie partii 
komunistycznej w Chinach jest narzę­
dziem drugim. Wrogiem na tym kon_ 
tynencie jest Japonia, a następnie An­
glia.

Celem polityki komunistycznej w Eu­
ropie są, zdaniem Doriota, Niemcy. W 
roku 1921 Lenin tłumaczył francuskim

komunistom, iż ofensywa czerwona na 
Wisłę w r. 1920 nie tyle Polskę miała 
na oku, co Rzeszę niemiecką. Ofensywa 
ta została złamana, w Niemczech dosz­
ło następnie do przewrotu hitlerowskie­
go. Wobec tego komunizm chce atako­
wać dziś Rzeszę przez Francję i robi co 
może, by wywołać zatarg może nawet 
wojenny między Francją a Niemcami. 
Wówczas Sowiety uzyskałyby swobodę 
ruchów zarówno wobec Niemiec, jak i 
Japonii.

Tym celom służy francuska partia 
komunistyczna, która zdaniem Doriota, 
stanowi „organizację interwencji sowiec­
kiej w  życie narodu“ . Doriot zerwał dla­
tego z Moskwą, nie chcąc być „sługą“ 
interesów rosyjskich. Dlatego też zało­
żył nową francuską partię ludową, gdzie 
łączy program reform socjalnych z ideą 
służby wyłącznie swemu krajowi. Re­
welacyjne wystąpienia tak świetnego 
mówcy i organizatora stanowią zna­
mienne zjawisko w życiu wewnętrznym 
Francji.

S!§!iCw

Widok z lotu ptaka na byty pałac królewski nad rzeką Manzanares

Polonia brazylijska z entuzjazmem czeka na przybycie
„Kościuszki“

Rio de Janeiro, 1 ll.' (PAT.) Wiadomość 
o przyjeździe statku ss. „Kościuszko“ do por 
tów brazylijskich została przyjęta przez o- 
sadnictwo polskie z wielką radością. Polo­
nia brazylijska gotuje się do powitania 
„Kościuszki“ tak w porcie Rio de Janeiro, 
jak w Santos i Porto Alegre. Towarzystwo 
polskie „Polonia“ w Rio de Janeiro urzą­
dza na przyjęcie „Kościuszki“ bal. W San­
tos witać będą „Kościuszkę“ przedstawi­
ciele organizaćyj polskich z Sao Paulo, zaś

w Porto Alegre przedstawiciele osadnictwa 
polskiego w stanach Rio Grandę do Sul i 
Parany.

Prasa brazylijska, interesująca się bar­
dzo rozwojem polskiej dalekiej żeglugi, po­
mieściła artykuły i notatki, informujące o 
działalności linii Gdynia — Ameryka, o pol­
skim ruchu kolonizacyjnym i wielkich za­
sługach, położonych przez osadnictwo poi 
skie wobec Brazylii.

P. Z. P. domaga sio jednakowego traktowania 
robotników polskich i niemieckich w Gdańsku

Robotnicy polscy w Gdańsku zrze­
szeni w organizacji Polskie Zrzeszenie 
Pracy na ostatnim swym zebraniu u- 
chwalili rezolucję domagającą się bez­
względnie i stanowczo objektywnego

traktowania na równi z robotnikami 
niemieckimi przez gdański nrząd pracy.
Rezolucja podkreśla, iż pokrzywdzony­
mi polskimi robotnikami są przeważnie 
Polacy obywatelstwa gdańskiego.

Umowy gospodarcze polsko-rumuńskie
Poglądy te uzasadnia Doriot żywo i 

ciekawie. Zna on dobrze kulisy partii 
komunistycznej, zna dobrze jej wodzów. 
Twierdzi, że partia komunistyczna we 
Francji jest ani niezależną, ani narodo­
wą. Gdy mówi jej wódz Thorez, rńa się 
do czynienia w gruncie rzeczy z „naka­
zami Stalina“ .

„Komunista francuski — pisze — jest' 
tylko powolnym wykonawcą polityki, 
ustalonej przez rosyjskie kierownictwo 
międzynarodówki“ , w nowej taktyce 
komunistycznej „polityka zagraniczna 
Sowietów odgrywa wielką rolę“ . Cho­
dziło — pisze dalej — o pozyskanie mas 
w  poszczególnych państwach „do popie­
rania tak niebezpiecznie zmienionej po-

Bukareszt, i 11. PAT). Na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia ru m u ń ­
skiej rady gospodarczej figuruje ratyfika­
cja podpisanej ostatnio polsko-rumuńskiej

Jedna z najskuteczniejszych form pomo­
cy dla bezrobotnego są ogrody działkowe 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych 
i fizycznych, którzy na działkach odpowied­
niej wielkości wyprodukować mogą znaczne 
ilości warzyw. Fundusz Pracy przeznaczy] 
w r. b. na dalszą rozbudowę ogródków dział­
kowych dla bezrobotnych kredyty, które no-

między 1 stycznia a 31 marca 1937 r. W 
przyszłości nadzór nad wykonywaniem pol­
sko-rumuńskiego układu gospodarczego bę­
dzie miała specjalna komisja mieszana pol-

zwoliły na zwiększenie liczby działek z oko­
ło 40.000 na wiosnę br. o dalsze 12.000 no­
wych działek, czyli o okuło 30°/o dotychcza­
sowego stanu.’ W roku przyszłym Fundusz 
Pracy wyasygnuje na dalszą rozbudowę 
kredyty, które pozwolą urządzić około 25.000 
nowych działek dla bezrobotnych.

umowy handlowej orm prawa likwidacji sko-rumuńska, która zostanie powołana do 
polsko-rumuńskiego: towarzystwa kompen- życia po rozwiązaniu wąpomnia.nego towa- 
sacyjnego, która ma nastąpić stopniowo j rzystwa.

25-tys. nowych ogródków działkowych dla bezrobotnych
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Koncesjonowanie handlu owoców 
i jarzyn na Ziemi Gdańskiej
Handlarze owoców i jarzyn dopuszczali 

się ostatnio na targach na Ziemi Gdańskiej 
— jak donoszą ze strony urzędowej — wy­
zysku na szkodę konsumentów i producen­
tów. Ceny sprzedaży wystawianych na targ 
artykułów przekraczały znacznie ceny nor­
malne. Zakupywano naprzykład centnar

_i J___ . vn ....,, n a łnnf
5 lub 10 fen.

Celem zapobieżenia tym niezdrowym sto­
sunkom postanowił Senat wydać rozporzą­
dzenie, mocą którego handel owocami i ja­
rzyną w hurcie, i detalu ma być w przy­
szłości koncesjonowany, z wyjątkiem han­
dlu jagodami- i grzybami oraz właścicieli 
sklepów. Wszyscy handlarze targowi nabyć 
więc muszą w prezydium policji w Gdańsku 
do dnia 30 bm. kartę, upoważniającą do 
sprzedaży owoców i jarzyn. W razie nie 
udzielenia karty przysługuje petentom pra­
wo wystosowania w przeciągu 2 tygodni za­
żalenia do oddziału rolnictwa Senatu gdań­
skiego.

Poza tym utworzone zostanie zawodowe 
zrzeszenie gdańskich ogrodników i hodow­
ców jarzyn, którego głównym zadaniem bę­
dzie za pomocą planowej hodowli dostar­
czać konsumentom o każdej porze roku do­
brych i tańszych jarzyn.

T Y T A N ID
K R Ó L O U U f l  
B A T E  R JJ__

Uderzenie obcasa o twardy bruk im »i 
być złagodzone, gdyż w przeciwnym razie 
niszczymy obuwie i zdrowie. Na obcasach 
BERSON SPORT chód staje się elastyczny.

Wydawca „Danziger Volk$$timme“ 
w areszcie śledczym

W końcu ubiegłego tygodnia zawie­
szony został nad p. Fok erem, wydawcą 
zakazanego do grudnia socjalistycznego 
dziennika „Danziger Volksstimme“ a- 
reszt śledczy. Prokuratura wydała na­
kaz aresztowania F., ponieważ zacho­
dziła obawa ucieczki. F. dopuścił się 
rzekomo oszustwa podatkowego na su­
mę 20.000 guld. Rozprawia karna przeciw 
F. odbyć się ma już w najbliższym cza­
sie.

Za rzekoma zniewagę prezesa 
ministrów pruskich Goeringa 

na ławie oskarżonych
Przed sędzią dla spraw nagłych stawał 

Franciszek Budnicki, lat 62, zamieszkały w 
Gdańsku, oskarżony o znieważenie prezesa 
ministrów pruskich Góringa i naruszenie in­
teresów publicznych. Oskarżony, który do 
chwili rozwiązania był członkiem socjali­
stycznego związku robotniczego, przeby- al 
w dniu 30 października rb. w pewnym loka­
lu, w którym transmitowano przemówienie 
ministra Goebbelsa, podczas którego padło 
też nazwisko premiera Góringa. Oskarżony 
dopuścił się w obecności gości znieważenia 
Góringa, za co wyrzucono go z lokalu i zro­
biono donos do policji. B. ujęto i zamknię­
to w areszcie policyjnym. Sędzia skazał go 
jednak tylko za opilstwo na 30 guld. grzyw­
ny. Ponieważ B. zrezygnował z apelacji, 
wypuszczono go.natychmiast na wolność.

Skazanie młodocianego wiamy* 
wacza na pół roku wiezienia
Obywatel gdański Herbert S„ lat 20, za­

mieszkały w Siennej Hucie, dokonał w no­
cy na 29 października włamania do biura 
niemieckiego biura prący w Siennej Hucie. 
Za pomocą wytrycha otworzył S. szufladę 
biurka i zabrał przechowane w niej 120 
guld. Łup swój ukrył S. następnie w piw­
nicy mieszkania rodziców. Gdańskiej poli­
cji kryminalnej udało się wkrótce wyśle­
dzić i ująć włamywacza, który stawał w 
tych dniach przed sędzią dla spraw nagłych. 
Oskarżony skazany został iia pół roku wię­
zienia. Ponieważ zamierza on wnieść ape­
lację. postanowił sędzia zastosować środek 
zapobiegawczy i nakazał zamknąć go w are­
szcie śledczym.
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Po wyborach
prezydenta Stan. Zjednoczonych

GŁOSY I ODGŁOSY

Skutki neutralności Belgii
Deklaracja króla Leopolda o powrocie 

Belgii do neutralności jest jeszcze wciąż 
przedmiotem ożywionej dyskusji. „Kurier 
Warszawski“, dając przegląd najaktualniej­
szych problemów polityki międzynarodowej

Pięćdziesięcio pięcio milionowa rzesza wy­
borców amerykańsk. rzuciła swoje głosy do 
urn, by wybrać kolegium elekcyjne, składa­
jące się z 351 członków, które w styczniu 
1937 roku dokona w Waszyngtonie właści­
wego wyboru prezydenta. Twórcy konstytu­
cji amerykańskiej, pisanej w okresie, gdy 
nie było jeszcze kolei ani samochodów, po­
stanowili, że każdy stan wybiera delegatów, 
ludzi cieszących się powszechnym szacun­
kiem i zaufaniem, którzy na wspólnym zgro 
madzeniu w Waszyngtonie najgodniejszemu 
w swym gronie powierzą urząd prezydenta 
państwa. Między wyborem elektorów i ich 
zgromadzeniem się w Waszyngtonie przewi. 
dziano okres miesięczny, potrzebny w ów­
czesnych warunkach na przebycie przestrze 
ni, dzielących najodleglejszy stan od stoli­
cy Ameryki Północnej. System ten jednak 
nie trwał długo. Już w trzecich wyborach 
przyjął się zwyczaj desygnowania z góry 
kandydata, na którego głosować mieli elek­
torzy. Wybierając kolegium elektorskie, któ­
rego skład osobowy jest zresztą szerszym 
kołom społeczeństwa nie znany, wyborcy a- 
merykańscy dokonywują w rzeczywistości 
wyboru prezydenta. W roku bieżącym do 
wyboru stanęło 5 kandydatów: Prezydent 
Roosevelt z ramienia demokratów, guberna­
tor stanu Kansas — Landon, z ramienia re­
publikanów. Lemke kandydat t. zw. trzeciej 
partii, składającej się z różnych ugrupowań 
niezadowolonych z polityki zarówno demo­
kratów jak i republikanów. Norman Thomas 
kandydat socjalistów i M. Browder, kandy* 
dat komunistów. Z wymienionych ostatnich 
trzech kandydatów żaden nie zdołał skupić 
dokoła siebie dostatecznej liczby zwolenni­
ków. Wybory rozstrzygnęły się między obu 
czołowymi kandydatami: Rooseveltem i 
Landonem. W poniedziałek w przededniu 
wyborów przewidywano już, że Roosevelt 
zdoła skupić 321 głosów kolegium wybor­
czego, podczas gdy kandydat republikanów 
Landon, otrzyma 230 głosów. Dla ważności 
wyborów wymagana jest absolutna więk­
szość 266 głosów.

Do niedawna jeszcze wyborca amery­
kański otrzymywał kartkę wyborczą z naz­
wiskami kandydatów do koiegium wybor­
czego i podaniem ich przynależności partyj_ 
nej. Na kartce nie umieszczano natomiast 
ani nazwiska czołowego kandydata na pre­
zydenta ,ani też jego następcy. Obecnie sy­
stem ten zmieniono. Na pierwszym miejscu 
kartki wyborczej figurują nazwiska kandy­
datów na prezydenta i wiceprezydentów, na 
drugim dopiero drobnym drukiem nazwiska 
elektorów. W ten sposób wybory mają wy­
raźniej jeszcze charakter plebiscytu na rzecz 
jednego lub drugiego kandydata na najwyż 
sze stanowisko w państwie. Zwycięzcą w wy 
borach jest nie ten kandydat, który zdołał

Zjazd prezesów Izb Ro'nych
W Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 

odbył się w środę, dnia 4 lisiipada, zjazd 
prezesów Izb Rolniczych z całego kraju. 
Głównym tematem obrad zjazdu była spra­
wa budżetów Izb na rok 1936-37 oraz udział 
Izb Rolniczych w pomocy, z jaką pospieszyć 
ma rolnictwo na rzecz bezrobotnych w o- 
kresie zimowym.

„ D z ie ń  P o la k a  zagranicą**
W dniu 14 listopada rb. Towarzystwo Po­

mocy Polonji Zagranicznej organizuje na 
terenie całej Polski „Dzień Polaka Zagra­
nicą“ , W związku z powyższym Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych zwróciło się do 
podległych sobie urzędów o otoczenie wszel­
kich imprez, organizowanych przez Towa­
rzystwo, należytą opieką i udzielenie wszel­
kiej możliwej pomocy. Wszelkie inne impre­
zy w tym dniu zostały zakazane.

W  k ilk u  w ie rs z a c h
Warszawa. Regent Horthy mianował at­

tache wojskowego poselstwa węgierskiego 
w Warszawie majora Bengyl Bela podpuł­
kownikiem.

Nowy Sącz. W wyniku lustracyj, doko­
nanych przez władze administracyjne uka­
rano nakazami karnymi w kwocie od 20 do 
200 zł. 19-tu kupców nowosądeckich za nie­
stosowanie się do zarządzeń władz.

Tarnopol. W Olejowie, pow. Zborów do­
konano włamania do dwóch grobowców ro­
dzinnych hr. Starzyńskich, umieszczonych 
w podziemiach miejscowego kościoła rz. 
kat.

Paryż. W rafinerii w Lebaudy-Samier 
wybuchł strajk okupacyjny. Strajkujący ro­
botnicy w liczbie 1000 zajęli wszystkie loka­
le fabryczne i biurowe, domagając się o-d 
dyrekcji fabryki ponownego przyjęcia do 
pracy 18 usuniętych szoferów.

Lille. W Evin Malmaizan (północna Fran­
cja.) dwie dziewczynki polskie, które usiło­
wały przebiec przed nadchodzącym pocią­
giem przez tor kolejowy zostały zmasakro­
wane przez pociąg pospieszny.

Helsingfors. W centrum miasta nastąpi­
ła w laboratorium chemicznym eksplozja, 
przy czym została zniszczona pracownia i 
węść budynku.

Stanisławów. W związku z włamaniem 
!o kasy urzędu gminnego w Rosulnlej (pow. 
NFadwórna) aresztowano wójta gminy Józefa. 
Zubika pod zarzutem wykradzenia z kasy 
kwotv 2.680 zł.

skupić największą ilość głosów w całym 
kraju, lecz ten, który zdołał uzyskać więk­
szość w największej ilości stanów. Wybory 
tegoroczne więcej niż kiedykolwiek skupiły 
się nie tyle dokoła programów partyjnych, 
ile dokoła osobistości: Roosevelt ozy Lan­
don. Potężna indywidualność Roosevelta by­
ła dla partii demokratycznej nieocenionym

go szanse jeszcze we wtorek rano oceniano 
w Nowym Jorku w stosunku 8:2. Tradycyj­
nie od 1865 r. stany południowe wypowiada­
ją się stale za kandydatem demokratów. — 
Tam też odniósł olbrzymie zwycięstwo Roo­
sevelt. Republikanie mają swych zwolenni­
ków w uprzemysłowionych stanach północ­
nych, gdzie koncentrują się wielkie kąjiita-

K om ¡mistycznego kandydata na prezydenta Browdera (drugi z lewe/ strony) obrzucono zgnity­
mi falami przed gmachem nowoforskiei radiostacji, gdzie miai wygłosić przemówienie

atutem, któremu republikanie przeciwsta­
wić mogli tylko hasło za lub przeciw poli­
tyce „New Deal", nowego systemu gospo­
darczego, stworzonego przez Roosevelta, 

Kandydat republikanów Landon, osobi­
stość. która jedynie w swoim stanie Kansas 
cieszy się, jako jego gubernator, dużą popu­
larnością, gasła zupełnie w zestawieniu z 
olbrzymią popularnością Roosevęlta, które-

ły i magnateria finansowa, która nie może 
darować prez. Rooseyaltowi jego walki z 
przerostami współczesnego kapitalizmu, 
których skutkiem jest liczba 10 milionów 
bezrobotnych w Ameryce. W tych stanach 
Landon zapewnioną ma większość, która 
nawet wobec zwiększonej gęstości zaludnie­
nia, może się wyrazić przewagą ogólnej ilo- 

I ści głosów' nad kandydatem demokratów.

Procesy wywrotowców niemieckich
W dniu 12 bm. rozpocznie się w Tarnow­

skich Górach proces przeciwko członkom 
rozwiązanej wywrotowej organizacji nie­
mieckiej, noszącej nazwę „Tarnowitzer 
Wanderbund“ oraz „Schwarze Hand". Były 
to organizacje zbliżone do N. S. D. A. B., któ­
rych działalność skierowana była przeciw­
ko Państwu Polskiemu Głównym oskarżo­
nym jest Helmut Horn. Wraz z nim na ła-

ę&ie oskarżonych zasiądzie 47 jego towarzy­
szów.

W rozprawie apelacyjnej przeciwko człon­
kom N. S. D. A. B., oskarżonym o  zdradę 
stanu, nastąpiła przerwa do piątku. W pią­
tek proces będzie wzniowiony i sąd udzieli 
głosu oskarżonym Wyroku należy się spô  
dziewać w poniedziałek przyszłego tygod­
nia.

& o m o €  z im o r v a  f ic g r o f e o t m iw i

Z n o w u  ho iny dar
Olkusz. Dyrekcja fabryki papieru „Klu­

cze“ w Kluczach pod Olkuszem zadeklaro­
wała wpłatę na ręce p. starosty olkuskiego

zł 12.300 na rzecz zimowej pomocy dla bez­
robotnych powiatu olkuskiego.

W ę g ie l d la  bezrobotnych
U ch w a ła  o rg a n iz a c ji g ó rn ik ó w

Kraków. Zarząd Główny Centralnego 
Związku Górników na posiedzeniu w dn. 4 
bm. powziął uchwałę, wzywającą górników 
zagłębia górnośląskiego, dąbrowskiego, i 
krakowskiego do odrobienia bezpłatnie jed­
nej dniówki przy wydobyciu węgla na po­

moc bezrobotnym.
Zarząd Związku zwraca się do przemy­

słowców z propozycją, aby przekazali wę­
giel, wydobyty podczas bezpłatnie odrobio­
nej dniówki, całkowicie na pomoc bezrobot­
nym.

Specjalne znaczki na rzecz pomocy zimowej
Warszawa. Ogólnopolski Komitet Pomo­

cy Zimowej Bezrobotnym wypuszcza spe­
cjalne znaczki na rzecz pomocy zimowej 
bezrobotnym. Znaczki te w cenie po 5 i 10 
groszy sprzedawane będą przez urzędy po­
cztowe na terenie całej Rzplitej. Sprzedaż 
rozpocznie się w dniach najbliższych.

Nabywanie znaczków uzależnione będzie 
oczywiście od dobrej woli publiczności, przy 
czym jednakże ustalono i tu pewne normy: 
przy przesyłkach poleconych, przekazach 
pocztowych i czekowych do 50 zł. — zna­

czek 5 groszowy, przy listach wartośeh> 
wych, przekazach i czekach ponad 50 zł. —• 
10 gr, ponad 100 zł. — 20 gr.

Znaczki będą nalepiane na dowód nada­
nia lub na dowodach oddawczych. Władze 
kolejowe wyraziły zgodę na sprzedaż zna­
czków 10 groszowych, które dodawane będą 
do biletów kolejowych.

Te drobne ofiary, nie obciążające niczy­
jego budżetu, mogą przynieść bardzo duże 
rezultaty pieniężne.

Koncert na pom oc z im ow ą
Warszawa. Zarząd Polskiego Radia we­

spół z Zarządem Głównym Pocztowego Przy 
sposobienia Wojskowego urządza w dniu 11 
listopada o godz. 12 w Operze stołecznej kon

cert, z którego całkowity dochód przezna­
czony będzie na pomoc zimową bezrobot­
nym. Udział w koncercie zapowiedzieli 
wszyscy najwybitniejsi artyści.

20 tys. kg maki na akcję pomocy zimowej
Warszawa. Zarząd Związku Spółdzielni 

„Społem“ przekazał na rzecz pomocy zimo­
wej 20.000 kg mąki żytniej z młyna w Soko­
łowie Podlaskim. Równocześnie Zarząd

Związku upoważnił oddziały do wydawania 
lokalnym komitetom pomocy zimowej róż­
nych towarów według uznania komitetów 
na sumę 5.600 zł.

Udział Sejmu i Senatu w pomocy zimowej
Warszawa. Marszałkowie izb ustawodaw­

czych zwrócili się z apelem do senatorów 
i posłów, by wzięli czynny udział w akcji 
pomocy zimowej dla bezrobotnych. Nieza­

leżnie od akcji w terenie w myśl apelu mar­
szałków senatorowie i posłowie złożyli i za? 
deklarowali w kasach biur Sejmu i Senatu 
ofiary pieniężne na cel pomocy zimowej.

w artykule, zatytułowanym: „Na wokan­
dzie“, stwierdza:

„Król Leopold, oznajmiając powrót 
narodu belgijskiego do neutralności, 
stworzył dla Francji sytuację zupełnie 
nową. Dawniej Belgia, związana z Pary­
żem sojuszem wojskowym, była obowią­
zana do udzielenia Francji natychmia­
stowej pomocy. Dzisiaj, gdy polityka bel­
gijska „powinna — według słów królew­
skich — mieć na celu utrzymanie Belgii 
poza konfliktami jej sąsiadów“, Francja 
nie może już liczyć na pomoc belgijską.

Oczywiście, istnieje i druga część al­
ternatywy: Belgia nie może już liczyć na 
pomoc francuską. Czy taka była Ipgika 
planów neutralistycznych króla Leopol­
da?

W każdym razie jest faktem, że oso­
bliwa teoria belgijska: „my — neutralni; 
oni niech nas w razie czego bronią“ ni® 
znajduje uznania w Paryżu.“

Preliminarz budżetowy
Organ konserwatystów „Czas“ w artyku­

le „Czego oczekujemy po preliminarzu bu­
dżetowym?“ snuje refleksje na temat za­
sadniczych zagadnień gospodarki, państwo­
wej, zwracając uwagę na konieczność prze­
prowadzenia pewnych reform:

„Jak widzimy, p. minister Kwiatkow­
ski wnosząc tegoroczny preliminarz, o- 
bejmujący szereg „mechanicznych“ cięć 
wydatków państwowych, zapowiedział 
przeprowadzenie „organicznych" oszczę­
dności, które by nawet pozwoliły Usunąć 
niektóre „mechaniczne“ cjęcia. W szcze­
gólności, jak Wiadomo, wg. zapowiedzi 
rządowych, już od grudnia roku przy­
szłego, a więc w przyszłym okresie bu­
dżetowym ma być zniesiony specjalny 
podatek od uposażeń.

Spodziewamy się zatem, że prelimi­
narz na rok przyszły, zawierać będzie już 
owe „organiczne“ zmiany. Możliwe, t* 
nie będą one mogły być tak gruntowne, 
aby było możliwe powrócić do dawnej 
wysokości uposażeń urzędniczych. Nie­
mniej wszyscy spodziewają się, że preli­
minarz wykaże poważne dążności w kie­
runku oszczędnościowym przez owe or­
ganiczne zmiany, innymi słowy, te od- 
zwierciadlą się w nim poważne reformy 
administracji, bowiem „organiczne“ osz­
czędności to nic innego, jak reforma Ad­
ministracji.

Wreszcie oczekujemy wszyscy zapo­
wiedzianych reform w systemie podatko 
wym. Jak wiemy w tej dziedzinie popra­
wianie nie jedno, uproszczono wiele po­
datków, nie mniej pozostaje do uczynie­
nia jeszcze więcej, niż dużo. Otóż mamy 
nadzieję, że nowy preliminarz odzwier* 
ciadli prace rządu w zakresie reformy 
podatkowej. To zresztą bardzo obszerna 
sprawa, do której jeszcze osobno powró­
cimy.

Mostki.»
„Kurier Wileński“ , omawiając sytuację 

naszych ziem wschodnich pisze:
Przede wszystkim chodzi o naprawdę 

rzetelne Zatroszczenie się do sprawy go»« 
podarcze. Co zwiąże ludność miejscową 
z Polską? — Tylko widomy dowód głę­
bokiej o nią troski. Pozwolę przytoczyć 
taki przykład:

Jechałem rowerem w Brasławskiem po 
straszliwej drodze. Glina rozmokła w 
czasie deszczów, zaschła w grudę. Zaje­
chałem dó jakiejś chaty na mleko. Dla 
zagajenia rozmowy wspominam, że dro­
ga nie tęga. ,

Chłop odpowiada że teraz już nie naj-j 
gorzej. Że Wprawdzie wiosną komunika-' 
cja kołowa ustaje, aJe konno możną zaw. 
sze do miasteczka dojechać. Przed wojną 
było to niemożliwe: w czas roitopów z 
domu nosa nie wysadzisz, utopiłbyś się 
jak nic.

— Co się zmieniło?
— Polacy mostki postawili.
Polacy na tej fatalnej drodze „mostki 

postawili“. I to w umyśle chłopa zostało, 
to pamięta, to wiąże go z Polską. Małe 
drewniane mostki i rowy przy drodże. 
Przecie ten chłop nakreślił cały program 
naszej polityki narodowościowej. Mostki.

Wieczna młodość — to marzenie każdej 
pani — jest nieziszczalne — a jednak... 
Wieczną młodość możną osiągnąć stosując 
krem ARARID. Krem ten czyni bowiem ce­
rę idealnie gładką i czystą, nadając jej 
świeży, młodzieńczy wygląd. Używając kre­
mu Abarid zachowa Pani zawsze twarz 
gładką, bez żadnej zmarczki. Krem ABARID 
nietylko że zapobiega powstawaniu, lecz na­
wet usuwa już istniejące zmarszczki.

Sois chorych wenerycznie
W dniu 4 bm. odbyło się w ministerstw!» 

opieki społecznej, pod przewodnictwem dy­
rektora departamentu służby zdrowia dr. J 
Adamskiego, posiedzenie sekcji przsciwwe- 
nerycznej Państwowej Naczelnej Rady Zdrc 
wia. Ną posiedzeniu omówiono sprawy, 
związane z przeprowadzeniem w 1937 r. spi 
su liczbowego chorych wenerycznie.
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Czy „Nuda” przepłynie Atlantyk?
Beczka-okręt Biegajskiego — O włos od śmierci w Niagarze — Nieudała 

wyprawa z  Buffalo dd Cleveland — Polak niczem się nie zraza
Śmiały zamiar Ernesta Biegajskiego, Po­

laka z Buffalo, przepłynięcia w dużej beczce 
z Nowego Jorku do wybrzeży Anglii, wywo­
łaj w całym świecie wielką sensację. To też 
zainteresowanie przygotowaniami do tej wy 
prawy było olbrzymie. Ńarazie wprawdzie 
wszystkie próby -—- jak to już wczoraj pisa­
liśmy — nie dały pomyślnych wyników, 
tern niemniej jednak odważny Polak, daw­
ny marynarz i weteran wojny światowej, 
niema zamiaru odstąpić od wykonania swe­
go ryzykownego planu.

„Nuda“ — tak się nazywa oryginalny 
„statek" Biegajskiego — jest olbrzymią be­
czką, długości 9 stóp i szerokości 5 stóp an­
gielskich i waży około 8000 funtów. Aby się 
we wodzie nie przewracała, do jej boków 
przymocowano duże silne pływaki, które 
jej nadają równowagę. Do wnętrza „stat­
ku“, wyposażonego we wszystkie najnowo­
cześniejsze przyrządy nawigacyjne, wcho­
dzi się przez mały oszklony otwór od góry. 
Jedyną „siłą zapędową“ jest niewielki ża­
giel. „Nudą“ Biegajski kieruje od wewnątrz 
przy pomocy steru.

Całe przedsięwzięcie Biegajskiego finan­
suje bardzo zamożny fabrykant wędlin z 
Buffalo, Polak, Józef Małecki, ..manage­
rem“ zaś oryginalnego „żeglarza“ jest Wła­
dysław Przybył, również Polak z Buffalo,

Każda wiadomość o przygotowaniach 
Eiegajskiego była przyjmowana przez Po­
cznę amerykańską z olbrzymim zaintere­
sowaniem. To też, gdy dowiedziano się, że 
„Nuda 1 będzie’ wreszcie spuszczona na wo­
dy jeziora Erie. do Buffalo zjechali repre­
zentanci niemal całej Polonji amerykań­
skiej Stanów, Naturalnie przybył również 
liczny sztab reporterów, fotografów i ope­
ratorów filmowych.

Opuszczenie beczki na wodę odbyło się 
pomyślnie — 6tatek trzymał się na jeziorze 
doskonale. Finansujący imprezę Józef Ma­
łecki z radości wskoczył do wody, by się w 
pobliżu „Nudy“ wykąpać — czyn'ten omal 
nie przypłacił śmiercią, gdyż mroźna woda 
tak go wkrótce wyczerpała, że zaczął to­
nąć.«, W ostatniej chwili uratowali' go me-: 
chanicy z holownika, ciągnącego beczkę.

. Wobec dobrych wyników tej pierwszej 
próby Biegajeki postanowił odbyć przed od­
płynięciem do Europy wstępną podróż przez 
jezioro Erie z Buffalo do Cleveland. Wyprą 
we. ta, stosunkowo długa i niebezpieczna, 
miała być dla „Nudy“ ostateczną próbą 
przed jazdą transoceaniczną.

W kilka- dni po pierwszej próbie po od- 
holowaniu beczki na środek jeziora, Biegaj- 
ski odpłynął z Buffalo: w kierunku Cleve­
land, żegnany przez tłumy Polaków.

Niedługo jednak trwała ta podróż — ob­
serwująca „Nudę“ straż przybrzeżna wkrót 
ce zauważyła, że beczka, porwana przez sil­
ny prąd rzeki Niagara zamiast do Cleve­
land pędzi wprost do Niagara Falls, w stro­
nę groźnych wodospadów. ..

„Statkowi“ groziło rozbicie, Biegańskie­
mu zaś niechyba śmierć....

Na szczęście jednak holownikom udało 
się dogonić beczkę i następnie przyholować 
ją z powrotem do Buffalo.

Wydawałoby się, że teraz Biegajski od­
stąpi od swego przedsięwzięcia. Polak jed­
nak tym pierwszym niepowodzeniem nie 
zrazi! się — w kilka dni później ponownie 
ruszył do Cleveland.

Ilość zakonów rzymsko-katolickich 
w Polsce

Według stanu z dnia 1 stycznia 193(5 i- 
w Polsce było 40 zgromadzęń zakonnych 
męskich. Najliczniejszynj zgromadzeniem 
jest.zakon Jezuitów (pierwsza cyfra podaje 
i.osc księży, kleryków i braci, druga cyfra 
j‘1°sć — klasztorów zakonnych) —
‘ 8° ~  - Franciszkanie 6(51 — 21. Bernar-

i Reformaci 657 — 52, Salezjanie 643 — 
3o, Misjonarze-św. Wincentego a Paulo 371
— 18, Oblaci — 268 — 6, Pallotyni 258 — 6 
Kapucyni 251 — 13, Chrystusowcy 167 — -i, 
Dominikanie J63 — 13, Misjonarze św. Ro­
dziny los — o, Redemptoryści 152 — 6, Kar­
melici Bosi 145 — 8. Bonifraterzy 136 — 8, 
Zmartwychwstańcy 129 — 9, Wcrbiści 126 — 
4, Michaelici 163 — 8, Paulini 95 — 3, Maria­
nie 94 — 6, Karmelici 84 — 9, Albertyni 77
— ISi PjJa£zy 75 — 5, Salwatorianie 72 — 3,
Orioniści 69 4, Saletyni 63 — 5, Cystersi
43 — 2. Pasjoniści 43 — 2, Bracia Serca Je­
zusowego 39 — 5. Kameduli 37 — 1, Augu- 
stianie 33 2, Misjonarze Ducha Św. 29 —•
2, Filipini 29 — 3, Kamiliani 24 — 1. Serca- 
nic 18 — 1, Kanonicy Laterańscy 16 —- 2, 
Bracia św. Józefa 12 — 2, Benedyktyni 10 — 
1. Stanisławiści 7 —1, lnstvtut MarianumS i

Lecz i teraz się nie powiodło. W kilka­
naście godzin po starcie Biegajski nadal 
znajdował się na środku jeziora Erie, na 
wysokości Buffalo. Nie posunął się więc nic 
naprzód....  „ .

Okazało , się, że beczkę skonstruowano 
niedość szczelnie. Biegajski, zamiast stero­
wać „Nudą“, był zmuszony przez całą noc 
wylewać z niej wodę,- by wraz ze swym 
„statkiem“ nie pójść na dno jeziora.

nie
Raz jeszcze wyratowany Biegajski zno­

wu oświadczył dziennikarzom, że gdy tylko 
dokona w beczce najniezbędniejszych na­
praw odpłynie ponownie do Cleveland, a 
potem przez ocean do Europy.

Godna podziwu jest ta wytrwałość od­
ważnego Polaka, ale czy jego protektorzy 
zechcą nadal finansować'tę ryzykowną wy­
prawę? ,

z płatków 
owsianych

T&ioik
s ą  sm aczne  

a  przy tym  zawieraj«! 
odżywcze sole mineralne.

Upadłość firmy paszportowej 
Nuchim Link w Gdańsku

Fabryka  z lik w id o w a n a  —  Pe rson e l w  areszcie
Gdańska policja kryminalna ujęła w 

ostatnich dniach szajkę fałszerzy pąsz- 
portów. Skupywali oni paszporty od 
zagranicznych marynarzy, które po do­
konaniu w nich zmian sprzedawali, w 
Polsce.

Aresztowani, . są prawdopodobnie 
członkami wielkiej żydowskiej organi­
zacji fałszerzy paszportów, pracującej na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej, której 
centrala znajdowała się w Warszawie, 
a której członków unieszkodliwiła już 
policja polska.

W  ostatnich miesiącach aresztowa­
no w Niemczech, Francji, Belgii i Holan­
dii szereg żydów, posiadających sfałszo­
wane wykazy i paszporty. Wyjechali 
oni do tych krąjów.przez Gdańsk i Kato­
wice.

Wszyscy aresztowani .w Gdańsku są 
obywatelami polskimi, narodowości ży­
dowskiej. Oto1 spis zamkniętych w are­
szcie policyjnym: ..

Nuchim Link, lat 28, przebywający w 
Gdańsku, bez‘stałego miejsca zamieszka­
nia, — herszt.szajki; Szymon,Isaak, łat 
24, zamieszkały przy Ul. BreitgaSśe 108; 
Dawid Feit, łat 22, Tischlergasse 68; Mo- 
siek Męndelsberg, lat;24,. Tischlergasse 
68; Berko Bulkin, 33 lata, Langgarten 9; 
Efraim Lemschieter, lat 32, Paradies- 
gasse 3; Boruch Wodnicki, lat 29, prze­
bywający w Gdańsku hęz stałego miej­
sce zamieszkania; Jankiel Rosenblatt, 
lat 34 przebywający w Gdańsku również 
bez stałego miejsca zamieszkania; Da­
wid Licht, lat 26, Heilige Geistgasse 44.

Jak już wspomnieliśmy, hersztem
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Niemcy i Włochy posiadają wîekszy od Polski
przyrost naturalny ludności

W I kwartale_ 1936 roku zawarto w Pol­
sce 82.613 małżeństw, urodzeń żywych było 
219.086, zgonów 123.730, przyrost naturalny 
wyniósł 95.356, niemowląt zmarło 27.136. W 
porównaniu z I kwartałem 1935 r. zmniej­
szyłâ  się. ilość małżeństw, urodzeń żywych, 
zgonów ogółem i zgonów niemowląt, zwięk­
szył się natomiast przyrost naturalny lud­
ności o przeszło 17.000 osób.

W przyroście naturalnym wyprzedzamy 
bardzo znacznie wszystkie kraje Europy, 
iak np. Francję, Anglię, Węgry, Bułgarię, 
Holandię, Czechosłowację, Łotwę, Litwę itp. 
z wyjątkiem Niemiec i Włoch. W analogi­
cznym okresie czasu małżeństw zawarto w 
Niemczech 15.076, we Włoszech 61.324, uro­

dzeń'żywych było w Niemczech 328.498, we 
Włoszech .268.261, ,, zgonów w Niemczech 
205:587, we Włoszech' 157.528, przyrost natu­
ralny wyniósł w Niemczech 122.911, we 
Włoszech 110.733, niemowląt zmarło w 
Niemczech 22.035, we Włoszech 20.712.

Wogóle pod względem śmiertelności nie­
mowląt stoimy bardzo źle. Na 100 urodzeń 
wypada, u nas 12.5 zgonów, Wyżej od nas 
stoją tylko Węgry (13.4) i Czechosłowacja 
(12 6). Inne kraje posiadają o wiele niższą 
śmiertelność niemowląt, aniżeli Polska, , a 
więc np. Bułgaria — 11.8, Litwa — 10.3, Wło­
chy — 9.4, Anglia — 8, Niemcy; — 7, Ho­
landia — 4.9 itd.

Kieoura opuszcza ze swa żoną ratusz katowicki, gdzie odbyt sie icb ślub cywilny

tej szajki był Nuchim Link, który był
już w Gdańsku karany za fałszerstwo 
paszportów i został wydalony z Ziemi 
Gdańskiej. W rócił jednak do Gdańska 
i nieme! dowany przebywał kolejno po 
dwa lub trzy dni u przyjaciół. Utrzymy­
wał on bliższe stosunki z braćmi Cie­
chanowieckimi, znanymi jako kierow­
nicy międzynarodowej organizacji fał­
szerzy paszportów. Dwaj z nich upra­
wiali swe niecne rzemiosło we Warsza­
wie, a trzeci w Paryżu, podczas gdy 
czwarty spełniał rolę łącznika między 
Warszawą, Paryżem i Gdańskiem.

Odbiorcami sfałszowanych paszpor­
tów byli przeważnie żydzi, którzy u- 
chylali się od służby wojskowej w Pol­
sce i ścigani byli jako dezerterzy lub 
też byli przez władze policyjne ścigani 
za różne zbrodnie i przestępstwa. Za 
sfałszowany paszport płacono fałsze­
rzom przeciętnie 300 złotych. Był to 
więc lukratywny interes, jeżeli się zwa­
ży, że płacili oni za nabyte od maryna­
rzy zagranicznych paszporty przeciętnie 
3—5 złotych. Zakupem tych paszportów 
zajmowali się Feit, Mendelsberg i Bul­
kin, którzy zwiedzali przebywające w 
porcie gdańskim statki zagraniczne ja­
ko handlarze'. Fałszowania paszportów 
dokonywał następnie Link. W  jego wa­
lizach znalazła policja kryminalna pod 
czas przeprowadzonej rewizji przyrządy, 
służące do tej'roboty. ■

Gdańska Policja Kryminalna nie zdo­
łała jeszcze stwierdzić, ile Link paszpor­
tów sfałszował i wysłał do Polski, oraz 
ilu „klientów“ za tymi paszportami wy­
jechało przez Gdańsk zagranicę jako 
„prawdziwi“ Szwedzi, Łotysze, Duńczycy 
i t. p. Działalność Linka była jednak 
bardzo ożywiona, gdyż w walizie jego 
znaleziono jeszcze 30 prawdziwych i po 
części już sfałszowanych paszportów 
Dochody L- z tego procederu były tak 
poważne, że kilkakrotnie mógł przegraó 
większe sumy w kasynie gry w Sopo­
tach.

Link skrzywdził jednak w szeregu 
wypadków swoich rodaków, którym ka­
zał płacić po 300 złotych, nie dostarcza­
jąc im  paszportów. Poszkodowani nie­
jednokrotnie przetrzymywani byli przez 
kilka tygodni przez L. w Gdańsku. W  
domu pewnego żyda, zamieszkałego przy 
ul. Tischlergasse, wykryła policja dwóch 
żydów i dwie żydówki, które czekały od 
dłuższego czasu na paszporty „bukow ­
skie“ . Po przesłuchaniu ich przez poli­
cję, wydaleni oni zostali z Ziemi Gdań­
skiej.

Wszyscy aresztowani nie przyznawa- 
ją  się do winy. Zdołano im jednak udo­
wodnić przestępstwo.

Ujętych przekazano do dyspozycji sę­
dziego śledczego, który zadecyduje, czy 
staną oni przed sędzią dla spraw na­
głych, czy też sprawa ich przekazana zo­
stanie zwyczajnemu sądowi.

Analfabeci nie otrzymała wizy 
na wyjazd do Brazylii

Konsulat Brazylijski w Warszawie, opie. 
rając się na zarządzeniach swego rządu, od­
mawia udzielenia wiz cm igrań tom-ana! fa­
łu: tom. Emigranci, mający zamiar wyjechać 
do Brazylii, winni pamiętać, iż ang.lfabetyzm 
jest bardzo poważną przeszkodą przy uzy­
skaniu wizy.



* PIĄTEK, DNIA 6. LISTOPADA 1936 R.

ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI “

W id m o  C a r i o s a
..................................... .....- —  POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

— Obudzi się... nie... śpi nadal...
Przyczajony jak złodziej między drzwiami a ko­

tarą, upajał się nieziemskim wprost widokiem.
—  Wanduś! gdybyś ty wiedziała, oh gdybyś ty 

wiedziała jak bardzo... bardzo kocham.
Śpiąca westchnęła znowu... Coś szeptała...
Tadeusz zamienił się w słuch.
—  Tadziu... pocałuj mnie.....  mocno... moc... tyl­

ko ten Wojciech biskup... Pocałuj mnie Taduś...
Bunt, który się zrodził w duszy Tadeusza, wy­

buchł w nim z całą siłą.
—  Zakatrupię, ktokolwiek stanie mi na drodze. 
Podszedł na palcach do sofy.
Przyklęknął. Możliwie najdelikatniej objął Wan­

dę w pół.
Powstrzymał oddech. Ustami dotknął ust uko­

chanej kobiety.
Wanda zerwała się. 
w  ... Ta... Tad... pan Tadeusz.

j a> _  rzekł słodko, nie puszczając jej z objęć. 
Nie żaden pan, tylko Tadeusz, Tadek, Taduś. Przyci­
snął ją mocno do piersi. Wandek, nigdy... nikomu... 
rozumiesz? Nie oddam cię za żadne skarby świata. 
Dla ciebie zabiję, połamię wszystko, zmiażdżę, pójdę 
kraść, wysadzę świat w powietrze.

—  Ta... Taduś....
Całował jej oczy, szyję, usta...
—  To grzech, —  próbowała się bronić.
__Nie broń i nie oszukuj się jedyna. Kochasz

mię nieprawdaż?
— Kocham... bardzo...
i— Śniłaś o mnie... Na zamku,., 
i-— Tak.
Wanda oddawała pocałunki, miłość zwyciężyła 

ąbawę, zwaliła przeszkody i podeptała etykę reli-
fijną.

—  Moja?
—  Twoja, twoja na zawsze... zaw...
Zgasił ostatni wyraz pocałunkiem.
Ogarnął ich szał.
Tęsknota, pragnienie pocałunków i pieszczot, 

♦dobrały im resztę świadomości.

Między jednym a drugim pocałunkiem, Tadeusz
szeptał gorąco.

—  Pójdziesz za mną?
s— Choćby na kraj świata, 
i— Zaraz?
_  Nie. Zostawmy to na później. Trzeba ułożyć 

Wszystko rozsądnie.
—  Kiedy?
—  Za kilka dni...
*— Zobaczymy się?
—  Jutro, codzień, zawsze... 
s— Kochasz mię? ,

Ubóstwiam...
—  Pocałuj mnie...
Głodni pieszczot darzyli się niemi teraz za wszy­

stkie czasy.
~~— Boisz się?

—  Niczego.
—  Ufasz mi?
—  Jak nigdy!
—  Co powiesz, a raczej napiszesz Henrykowa?
4— Jedynie prawdę — a ty panu Bolesławowi?
—  Stryj wie wszystko.
—  Wybaczysz mi?

P ły w a | ą c y  ta n k

Na zdjęciu widzimy tank wioski w obwili czołgania się 
na brzeg po przebyciu rzeki

■— Czyż wogóle mogę mieć coś do wybaczenia?
—  Że nie dochowałam ci przysięgi danej tam... 

w ruinach.
—  Cicho... nie mów tak... Moja ty.., udręczona 

ptaszyno.
Pocałował ją znowu.
—  Wywiozę cię daleko... pokażę ci świat w pięk­

nych barwach. Zobaczysz Berlin, Paryż, Londyn, Ma­
dryt, Rzym... Zachwycisz się placem de la Concorde, 
o wschodzie słońca. Staniesz zdumiona na wzgórzach 
Sacre Coeur, patrząc na leżącą poniżej stolicę świata. 
Upoisz się zapachem róż na Lazurowem Wybrzeżu...

Odczujesz potężne wrażenie jakie zrobi na cie­
bie Unter den Linden i Brandenburgerthor. Olśni 
cię gra świateł i reklam stolicy Deutschlandu.

Pomodlisz się pod niebosiężnemi sklepieniami 
katedry kolońskiej. Przerazisz się smutnym ale i gi­
gantycznym widokiem wiecznie dymiącego Essen.

A potem... otulą cię mgły Londynu. Hyde Parć, 
National Museum, Westminster Pałace, Birmingham... 
przesuną się przed twemi żdziwionemi oczętami.

Upieszczą cię piaski, ogrzeje słońce, owionie 
wiatr morski w Briaritz, Granille, Touquet, Trouville.

Staniesz, wsłuchując się w miłosne pieśni senio- 
1 ryt i caballeros przy akompaniamencie gitar hawaj- 
1 skich, a dalej... Sierra Newada i Sierra Morena...

Cofniesz się myślą o całe wieki, podziwiając 
Amfiteatr Capitol, Zamek Anioła, ruiny Pompei... 
a na samym końcu zachowam ci Cheopsa, Ghefrena 
i... Sfinksa.

A jeśli się nie zmęczysz... zawiozę cię bodaj na 
kraj świata.

—  Mój ty... królewiczu z bajki.
—  Wszystko ci dam, byłeś mię kochała tak jak 

ja ciebie.
Chcę byś mi była słońcem... radością... uśmiechem 

wiecznym, nigdy nie gasnącym w sercu blaskiem. 
Kochaj mię tylko, a resztę, gdybym nawet był nędza­
rzem, potrafiłbym rzucić ci pod stopy.

—  Kocham cię tak, jak tego pragniesz.
.__Pocałuj mię jeszcze... jeszcze... jeszcze...
i— Jeszcze?
—  Tak.
Zapomnieli o całym świecie.
—  A potem pieszczoszku... wrócimy do kraju..- 

objedziemy Tatry. Będziemy biegać po hali Gąsieni­
cowej. Wedrzemy się na Zawrat, by spojrzeć stamtąd 
w dolinę Pięciu Stawów.

Wykąpiemy się w Bałtyku...
Nazbieram ci kwiatów nad Wilejką.
—  Ja tobie...
—  Nie, właśnie ja...
>— A ja...
—  Czekaj jest wyjście — ty mnie a ja tobie.
Śmiali się serdecznie.
Byli szczęśliwi.
—  Nie ściskaj mię tak mocno...
—  Chciałbym cię wchłonąć w siebie.
__Nie całuj w szyję, bo zostaną znaki.
Odrzuciła głowę w tył i zamarła z przerażenia.
Na progu z czapką w ręku, boso, w rozchełstanej

do pasa koszuli stał fornal Wicek.
__Przepraszam panią, chciałem zapytać czy

mam zwozić owies dziś, czy czekać na pana „rządcę-
- *4

Tadeusz puścił Wandę z uścisku. Z zimnym 
spokojem doszedł do parobka.

—  Widziałeś?
4-  Widziałem, proszę jaśnie pana.
—  Jeśli piśniesz choć jedno słowo, to...
Wyjął rewolwer z kieszeni i podsunął pod nos

chłopaka.
—  Zrozumiano?
—  Zrozumiano, proszę łaski pana...
—  Zmykaj teraz gdzie pieprz rośnie...
Wicek zawrócił na pięcie i znikł w lesie.
Jastrzębiec przyszedł zupełnie do siebie.
__ Zawsze coś mi przeszkodzi... pomyślał.
Przejęta Wanda biała jak opłatek, oddychała

spiesznie. Serce waliło jej jak młotem.
—  Co teraz będzie?
__Przyspieszony wyjazd. Im prędzej tern lepiej.

Zaopatrzę się w domu w grubszą gotówkę. Ruszamy 
najdalej pojutrze. Uprzedź listownie ciotkę o swej 
„maleńkiej“ podróży. Sprawisz jej tem wielką ra-
dość. , . TI i v

— Nie możemy wcześniej ruszać, az Henryk bę­
dzie miał nowy wyjazd. To nie miasto, gdzie kolej 
mamy pod nosem. Wszyscy będą widzieli...

— Zrobi się. Sam go...
—  Nie! Mam myśl. Pod pozorem zakupów toale­

towych wyjadę do ciotki i tam się spotkamy. Tak bę­
dzie najlepiej.

—  Kiedy to nastąpi?
__W  najbliższych dniach. Grunt usuwa mi się

pod nogami. Chcę jaknajprędzej wydostać się z tesro

piekła. Boję się nowego nieszczęścia. Pamiętasz 
Iłżę? Rozerwali nas, potem wypadek na jeziorze, pó­
źniej list, ślub, Kostecka Kępa, spotkanie... Same za­
wody i rozgoryczenia. Teraz ten... fornal.

— Nie myśl o nieszczęściach. Myślenie o nich 
ściąga je na nasze głowy. Uściskaj mię raczej serde­
cznie.

Podali sobie usta, trwając w długim pocałunku.
Szczęście rozpierało mu piersi. Zapomniał o W i­

cku. Uścisnął mocno ręce ukochanej. Ucałował je 
kilkakrotnie i wybiegł z leśniczówki. Odvvrócił się 
jeszcze, posłał w kierunku okien kilka całusów i znikł 
na krętej ścieżynie, prowadzącej naprzełaj do dworu.

Po drodze gwizdał i śpiewał naprzemiany. 
„Uciekła mi przepióreczka w proso,
A ja za nią nieboraczek boso.“

W  kilka minut zmienił się nie do poznania. Cie­
szyło go wszystko. Las, kwiaty, świergotanie pta 
ctwa...

Nawet ścierniska i zaorane pola miały dla mego 
swój urok.

W padł jak bomba do jadalni. Schwycił wpół sta­
rą Barbarę, okręcił kilka razy dokoła stołu wrzesz­
cząc beznadziejnie głupią, ale modną naówczas pio­
senkę.

Barbara, jedyna ma 
Barbara, dziewczyna ma 
Piękna z nas będzie para 
Ja i Barbara... i t. d.

— Matko Chrystusowa! Oszalał panicz, czy co-
— Z radości Barrrrbarrrrrrrunciu.
Z gabinetu wyjrzał Maur.
— Co się tu dzieję?
— Zjeż-dża-my... Wie-je-my...
—  Nareszcie!
—  Wyjeżdżam z Barbarą w tych dniach-«
— Daleko?
__W  pierwszym etapie Berlin, potem Paryż.
Barbara wytrzeszczyła oczy.
— Święty Józefie i patronko moja... panicz zwal* 

jował!
Załamując ręce weszła do kuchni
Maur dopadł do Tadeusza.
—  Gadaj teraz wyraźnie.
— Gdzie stryj?
— W  polu.
— W yjdziemy naprzeciw. Trzeba go przygoto­

wać do... niestety... do nowego ciosu. Opowiem et 
wszystko szczegółowo. Chodź...

XL. SZATAN W  LUDZKIEM CIELE
W icek nie był w  rzeczywistości Wickiem. Praw ­

dziwe jego nazwisko brzmiało: Władysław Kalina. 
Urodził się z ojca kamieniarza, niedowarzonego pół­
inteligenta. Wicek vel Władek, żył pośród licznego 
rodzeństwa: dwóch braci Edwarda i Wilhelma, dwóch 
sióstr Leokadji i Melanji. . . .

Stary kamieniarz miał wielkie pretensje życiowe. 
Nie „poznali“ się na nim w szkole rzeźbiarskiej. Cio­
sał więc krzyże na groby i zagony.^ Władek wycho­
wywał się w wiecznej kłótni i rywalizacji rodzeństwa. 
Nie bvło dnia bez awantur. Bracia bili się często 
między sobą, siostry walczyły paznokciami o bła­
hostki. ,

Cała piątką z ulgą dla każdego, rozleciała się po 
świecie. * (Ciąg dalszy nastąpi).

O lb rz y m ie  w in o g ro n a

Niezwykle obfite zbiory zanotowano w tym roku w winnicach 
japońskich w orowmcri Kanagawa
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Na Wybrzeżu Polskim
GDYNIA P rogram  obchodu Św ię ta  O dzyskan ia

N iepod ległośc i
DYŻUR APTEK

Apteka pod Gryfem, Stąrowiejska 34.

AUTODOROŻKI:
Nr. tel. 15-41 dla postoju taksówek na 

Placu Kaszubskim.
Nr. tel. 15-70 dla postoju taksówek przy 

Skwerze Kościuszki.
Nr. tel. 25-62 dla postoju taksówek przy 

ul. Św. Wojciecha.
Nr. tel. 15-40 dla postoju taksówek przy 

dworcu.
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA:

ul. Zygmunta Augusta 9, czynna codziennie 
od godz. 15—19.

REPERTUAR KIN:
Kino Lido; Wstrząsający film szpiegow­

ski na tle wydarzeń w wielkiej wojnie, pt. 
..Suzy“. W roli gl. Jean Harlov, Franchot 
Tone, Gary Grant. Bogaty nadprogram.

Kino Morskie Oko- Największy twór fil­
mowy naszej epoki — „Pod dwiema flaga­
mi" .W  rolach głównych Claudette Col­
bert, Romuald Colman i Victor Mc. Laglen.

Kino Czarodziejka. Film w naturalnych 
kolorach pt. „W cieniu samotnej sosny" z 
Silvią Sidney w roli głównej.

Kino Bajka: ..A ithmy Adverse" z Fri- 
dric March i „Olivia de Havilland".

Kino Bodega. Film polski pt. „Pod Twoją 
Obronę".

Z m ia s ta
— Związek Pań Domu w Gdyni zaprasza 

na zebranie miesięczne, które odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 9 bm„ o godz. 17 w lo­
kalu własnym (MZE). Po zebraniu odbędzie 
się herbatka - brydż. Prosimy o punktualne 
przybycie. Goście mile widziani.

— Popierajmy akcję byłych ochotników 
Armii Polskiej. Związek byłych Ochotników 
Armii Polskiej w Gdyni, kontynując rozpo­
czętą już akcję propagandy zbiórki na do­
zbrojenie i motoryzację armi. wysyła ma­
sowo blankiety nadawcze PKO z apelem, u- 
mieszczonym na odwrocie, o wpłaty na F. 
O. N. Blankiety takie rozesłano do wielkiej 
liczby mieszkańców Gdyni i okolicy.

Równocześnie Związek rozesłał blankie­
ty PKO do 106 oddziałów organizacji w ca­
łej Polsce, które z kolei prześlą formularze 
do mieszkańców swych okręgów. W ten Spo­
sób akcja Związku ma charakter powszech­
ny. W związku z tym zarząd gdyński orga­
nizacji apeluje do gdynian o poparcie jego 
akcji.

Otwarcie kursu SS. Pogotowia 
Sanitarnego przez Oddział 

Gdyński PCK.
We wtorek o godz. 17 odbyło się inaugu­

racyjne otwarcie kursu sióstr pogotowia sa­
nitarnego Polskiego Czerwonego Krzyża. Z 
ramienia Oddziału PCK przemówił prezes 
dr. Jerzy Neyma*n, po czym dyrektor kursu 
mjr. dr. Uniszowski zapoznał słuchaczki z 
programem kursu i obowiązkami SS. Pogo­
towia Sanitarnego.

Kurs zosdał podzielony na dwie części: 
teoretyczną, która odbywać się będzie w 
willi „Tusia" codziennie prócz sobót i nie­
dziel od godz. 17—20 i na zajęcia* praktyczne 
w szpitalu wojskowym na Oksywiu, gdzie 
słuchaczki będą pełnić dyżury i spełniać o- 
bowiązki siostry pielęgniarki.

Wykładowcami będą: mjr. dr. Uniszow- 
ski, por. dr. Markowski, kpt. dr. Szwaczyk, 
mjr. dr. Eybeł, mjr. dr. Bielawski, dr. Jerzy 
Neyman, oraz starsza* siostra Lutyńska i p. 
Tubielewiczowa.

Obroty towarowe oortu gdyń­
skiego w październiku

Obroty towarowe portu gdyńskiego za 
miesiąc października przedstawiają się na­
stępująco:

Ogólny obrót zamorski łącznie z obrotem 
przybrzeżnym wyniósł 733.675,7 t., z czego 
na obrót zamorski przypa*da 721.087,6 t. (w 
wrześniu 654.878.4 t.). Z ostatniej cyfry na 
przywóz przypada 119.105,4 t. (we wrześniu 
115ż315 t.), a na wywóz 601.982,2 t. (we 
wrześniu 539.563 t.).

Obrót przybrzeżny łącznia z W. M. Gdań­
skiem wyniósł 1.601,3 t. (we wrześniu 2464,3 
t.), z czego na przywóz przypada 296,3 t„ a 
na wywóz 1305 t.

Obroty droga wodną z wnętrzem kraju 
wyniosły 10.986,8 t. (w wrześniu 8.517,9 t,), 
z czego na przywóz przypada 2850,9 t„ a na wywóz 8.135,9 t.

Listopad w „Mascotle"
Wytworny dancing „Mascotte“ pokazał 

Barn w listopadzie nową sensację w posta­
ci rewelacyjnego orogramu, który dobrany

został tak drobiazgowo, że z powodzeniem 
można twierdzić, iż jest najlepszym z do­
tychczasowych.

Wspaniały duet polskich tancerzy „Re­
nery“, premiowana balerina rewiowa Ruby 
Gordów zbierają niemilknące oklaski. Nie 
mniej Ma.rica Margot w parodiach tanecz­
nych wywołuje szczery aplauz.

Dużym powodzeniem cieszy się Jak zwy­
kle dancing. Niezrównane tanga orkiestry 
Czesława Lewandowskiego stanowią wiel­
ką siłę atrakcyjną urządzonych ze smakiem 
salonów „Ma*scotte".

W tych dniach odbyło się w sali Rady 
Miejskiej zebranie miejscowego Komitetu 
Obywatelskiego uroczystości 11 Listopada. 
Uchwalono następujący program:

10 listopada godz. 18-ta capstrzyk wojska 
i organizacyj PW w Gdyni i Orłowie; godz. 
19-ta rozpalenie ognisk w 20 punktach Wiel­
kiej Gdyni.

11 listopada godz. 9,20 zbiórka wszyst­
kich organizacyj i stowarzyszeń na ul. 10

| Lutego w/g dyspozycji miejskiego Komen- 
| danta PW. i WF.; godz. 9,45 raport całości

S a w p ą d y

na dowolny temat
Już dużo razy gawędziłem na temat MTK 

(Miejskiego Towarzystwa Komunikacyjne­
go)..

Powiedzieli mi nawet, że jestem dla tej 
instytucji specjalnie złośliwie usposobiony. 
Tak jednak nie jest. Lubię MTK i może 
właśnie dlatego lepiej niż inni dostrzegam 
jego wady..

A wad tych jest niestety tyle, że posta­
nowiłem „puścić“ cały cykl gawęd specjal­
nie na lemat tej instytucji z ulicy Gdań­
skie’. Zaczynam..

Znajduję się pewnego dnia na Oksywiu. 
Schodzę ulicą od strony kościółka św. Mi­
chała do autobusu (który na pasażerów od­
jeżdżających do Gdyni czeka na placyku 
grzęd Dowództwem Floty), by powrócić do 
miasta, jednak dyżurujący przy wartowni 
około 100 kroków od końcowego przystąnku |

autobusowego, strażnicy administracji woj­
skowej nie chcą mnie wpuścić na placyk, 
bo lo teren wojskowy..

— Idź pan po przepustkę, to będziemy 
mogli pana przepuścić — tłumaczą mi war­
townicy.

Poszedłem po przepustkę. Otrzymałem ją 
po upływie 37 minut. Tymczasem autobus 
(który kursuje między Gdynią a Oksywią 
co 30 minut) już dawno odszedł..

Zapytuję więc:
Dlaczego MTK urządziło przystanek koń. 

cowy linii Gdynia — Oksywie akurat na 
terenie wojskowym, do którego ludność cy­
wilna nie ma dostępu?

Czy końcowego przystanku autobusowe­
go nie dałoby się przenieść np. na piecyk 
przy kościele św. Michała? Sz.

komendantowi garnizonu — po raporcie or­
ganizacje PW i społeczne przechodzą na 
plac przed kościołem Najśw. Serca Jezusa; 
godz. 10-ta nabożeństwo w kościele Najśw. 
Serca Jezusa transmitowane na zewnątrz; 
godz. 11-ta wysłuchanie przemówienia; 
godz. 11,45 defilada na ul. 10 Lutego w stro-' 
nę morza; godz. 19,30 koncert w sali KPW.

Poza tym uchwalono zwrócić się do Ko­
mitetu Pomocy Bezrobotnym o wydanie w 
dniu 11 listopada specjalnych porcyj żyw­
ności z okazji Święta Państwowego i rozwa­
żano możliwość wydania bezpłatnych bile­
tów bezrobotnym do kin gdyńskich. Szkoły 
i organizacje społeczne mogą urządzać ob­
chody czy akademie we własnym zakresie 
tak, by nie kolidowały z ogólnym progra­
mem.

Wreszcie uchwalono wysłać do Marszał­
ka Polski Śmigłego-Rydza w imieniu całego 
zorganizowanego społeczeństwa gdyńskiego 
reprezentowanego przez Komitet Obywatel­
ski Obchodu w dniu 10 listopada życzenia 
w jednym wspólnym telegramie a wezwać 
wszystkie związki, towarzystwa, organizacje 
itd. do złożenia minimum kwoty 10,— zł na 
konto Komitetu w KKO miasta Gdyni na 
cele dożywiania głodnych w dniu 11 listo-* 
pada. Zebrani przedstawiciele instytucyj 
uchwalili tym samym pojedyńczych depesz 
z życzeniami nie wysyłać i do tego winno 
się cało społeczeństwo gdyńskie zastosować.

Rada Nadzorcza T. B. 0. uchwaliła 
30.000 zł prowizji założycielskiej ma Jeziorowskiego

Ciekawe mumenty w zeznaniach notariusza Janickiego
Toczący się w Gdyni proces b. kierowni­

ków T. B. O. z dnia na dzień zaczyna wzbu­
dzać Coraz większe zainteresowanie. Powo­
dują to prawdopodobnie sprawozdania pra­
sowe, które ukazały się we wszystkich pis­
mach miejscowych i szeregu dzienników 
zamiejscowych, jak również fakt, że w cha­
rakterze świadków stają przed Sądem zna­
ne w Gdyni osobistości, w zeznaniach któ­
rych ciekawa publiczność szuka chciwie 
akcentów o zabarwieniu sensacyjnym. To 
też sala rozpraw, która w pierwszym dniu 
procesu była prawie pusta, obecnie jest za­
pełniona niemal do ostatniego miejsca.

Wczoraj, w trzecim dniu procesu Sąd 
przesłuchiwał b. członka Rady Nadzorczej

T. B. O. notariusza Janickiego, zamieszka­
łego obecnie w Bydgoszczy. Z zeznań tych 
na podkreślenie zasługują następujące wa­
żniejsze momenty:

Zapylany przez rzecznika powództwa cy­
wilnego adw. Czesława Jankowskiego, czy 
badał zestawienia bilansowe, not. Janicki 
oświadcza, że na książkowości się nie zna 
i że naogół przyjmował na wiarę to, <x> mu 
przedkładano.

Najciekawsze było bodaj to, co świadek 
powiedział o wypłaconej Jeziorowskiemu 
prowizji założycielskiej. Na pytanie adw. 
Szerera not. Janicki oświadcza, że sprawa 
prowizji była dyskutowana w Radzie Nad­
zorczej, przy czym członkowie jej stanęli

na stanowisku, że ze względu na wyniki 
pracy T. B. O., jak również z uwagi na to, 
że wzamian za prowizję Jeziorowski zrzeka 
się pretensji z tytułu kosztów reprezenta­
cyjnych, Rada uchwaliła wypłacić mu 30 
tysięcy złotych prowizji założycielskiej, 
traktując to częściowo jako gratyfikację. Za 
uchwałą tą opowiedział się ni. in. prezes 
Rady wicekomisarz Rządu Szaniawski.. 
Świadek stwierdza, że do dziś dnia jest 
przekonany o słuszności tej uchwały.

Z kolei adw. Kwiatkowski zapytuje 
świadka, jak przedstawiała się sprawa prze 
właszczenia terenów budowlanych dla T. B. 
O. Not. Janicki przyznaje, że wejście w po­
siadanie terenów na Redłowie i Witominie 
decydowało o dalszym rozwoju Towarzy­
stwa. Kwestia przekazania terenów miastu 
została rozstrzygnięta ustawą na wiosnę r. 
1933, mimo to jednak na miejscu w Gdyni 
przewłaszczenie na rzecz T. B. O. uległo zna 
cznej zwłoce.

— Co było powodem tej zwłoki? — pytę. 
adw. Kwiatkowski.

— Konkretnie nic jestem o tern poinfor­
mowany — odpowiada świadek, — słysza­
łem tylko; pogłoski, że uczyniono to celowo...

Na zapytanie, jaki mógł być cel w pod­
cinaniu działalności T. B. O. świadek nie 
może dać odpowiedzi.

Dalsze zeznania, not. Janickiego nie wno­
szą do sprawy nic ważniejszego.

Per notariuszu Janickim rozpoczął zezna­
wać urzędnik Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Warszawie, Niemiec, który swego 
czasu był członkiem specjalnej komisji re­
wizyjnej, kontrolującej na polecenie Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych gospodarkę 
w T. B. O. w Gdyni.

Świadek przytoczył raz jeszcze znane ja* 
oświadczenie tego komitetu, że T. B. O. za­
miast zysków wykazywało straty, które o- 
kreśla na kwotę około 40.000 zł.

Zeznania dalszych świadków trwają.
mm— — — — — —
centnara ryb, dostarczonych przez rybaków, 
5 gr. na fundusz propagandy spożycia ryb 
morskich.

Takie załatwienie sprawy, kładące kres 
wyzyskowi rybaków przez niektórych od­
biorców, należy powitać z uznaniem, tern 
bardziej,, że z czasem sprzedaż ryb prze* 
spółdzielnie może przeistoczyć się w system 
sprzedaży aukcyjnej i utworzenie giełdy 
rybnej w Gdyni, potrzeba której okaże się 
niewątpliwie w miarę dalszego rozwoju na­
szego rybołówstwa morskiego.

Rzekomy szofer rzekomego dygnitarza
N ow a rece p ta  na w y łu d z a n ie  p ie n ię d z y

Znajomość stosunków gdyńskich i 
nazwisk oraz adresów różnych miejsco­
wych osobistości przy odrobinie sprytu 
też może się stać źródłem nie najgor­
szego dochodu. Dowiódł tego niejaki 
Jan Ostrowski, z zawodu urzędnik pry­
watny, który wykombinował sobie na­
stępujący pomysłowy proceder.

Ostrowski obchodził w porze wie­
czornej mieszkania różnych zamożnych 
osób, przedstawiał się jako szofer Urzę­
du Morskiego i oświadczał, że wiezie 
pewnego dygnitarza, który jest „wsta­
wiony“, a nadomiar złego coś popsuło 
się w  aucie, tak, że nie jest w stanie od­

wieźć go do domu. W  końcu prosił o 
pożyczenie kilku złotych na naprawę 
samochodu.

Historyjka ta, opowiedziana z za­
chowaniem wszelkich pozorów prawdo­
podobieństwa, trafiała najczęściej do 
przekonania nagabywanych osób i rze­
komy szofer uzyskiwał kwoty, o które 
prosił.

Wszystko jednak do czasu. Wresz­
cie znalazł się pewien pan, który do­
niósł policji o wyłudzeniu od niego w 
powyżej opisany sposób 13 zł, w związ­
ku z czym wszczęto dochodzenia i po­
mysłowego oszusta aresztowano.

Uporządkowanie handlu rybami w Gdyni
Właściciele kufrów oddawać fcseds całe Dołowy spółdzielni rybackie;

Chaotycznie prowadzony do-tychcząs 
handel rybą na wybrzeżu i w Gdyni, w 
ostatnich dniaph został wreszcie ujęty w ra­
my organizacji. Powstałe niedawno Zrze­
szenie Właścicieli Kutrów Rybackich we­
szło w kontakt ze Zjednoczeniem Rybaków 
Morskich, trudniącym się na zasadach spół­
dzielczych zbytem produktu połowów ryba­
ckich. W wyniku wzajemnych pertraktacyj 
zawarta została umowa, której mocą wła­
ściciele kutrów oddawać będą całkowite 
swe połowy spółdzielni, ta ostatnia zaś weź­
mie na siebie wszystkie czynności, związa­
ne z dalszą sprzedażą ryb wędzarniom, han­
dlarzom i t. p.

Umowa przewiduje utworzenie przy spół­
dzielni specjalnej Komisii cennikowej, któ­

ra będzić ustalała każdorazowo z ważno­
ścią na jeden tydzień od piątku do czwart­
ku włącznie) ceny na złowione przez ryba­
ków szproty i inne, dostarczone spółdzielni 
ryby. Należność wypłacana będzie w każ­
dą sobotę za czas, w którym obowiązują 
dane ceny. W skład komisji wchodzą: 2 
przedstawiciele Zrzeszenia wł. kutrów, 1 
przedsL spółdzielni po 1 reprezentancie 
handlarzy hurtowych oraz wędzarników.

Spółdzielnia za swe czynności pobiera 
prowizje w wysokości 1 zł od centnara 
szprotów wzgl. 10 proc. ceny o ile wynosi 
ona mniej, niż 10 zł. Cena minimalna za ctr. 
szprotów ustala się na zł 3.50.

Nadmienić jeszcze należy, że spółdzielnia 
zobowiązuje sie odprowadzać od każdego
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— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku 
! Wrzeszczu. Dnia 6 bm.: pełnią dyżur w 
Gdańsku dr. Rudolph, Vorsta3dtischer Gra- 
ben 41, tel. 25289 i dr. Sebba, Langgasse 65, 
tel. 22493; we Wrzeszczu dr. Bieberówna, 
Adolf Hitlerstr. 55, tel. 41285.

KALENDARZ ZEBRAŃ.
W piątek, 6 bm.
O godz. 19.30 placówki Sopoty Tow. b. 

Wojaków w Domu Polskim przy ulicy Eis- 
senhardta..

O godz. 20 Bratniej Pomocy ZSPPG w ja. 
dalni Domu Akademickiego przy ul. Hee- 
resanger we Wrzeszczu.

R u c h  t o w a r z y s t w
— Zebranie filijne Związku Polaków w 

dniu 6 listopada 1936 r. W dniu 6 listopada 
odbędą się dwa zebrania filijne. Pierwsze w 
Nowym Dworze (Tiegenhof) o godz. 17,30 
przy obecności jako delegata Zarządu Głów 
nego p. Ziehmsa, drugie w Sidlicach o go­
dzinie 19,30 przy obecności p. Burzyńskiego.

— Baczność Wojacy w Sopotach! Mie­
sięczne zebranie członków placówki Sopoty 
Tow. b. Wojaków odbędzie się w piątek, 6 
bm. o godz. 19.30 w Domu Polskim przy ul. 
Eissenhardta. Z uwagi na aktualny referat, 
oraz omówienie szeregu ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków' konieczne.. 
Zarząd.

— Zarząd Związku byłych Wychowanków 
i Wychowanek Gimnazjum Polskiego w 
Gdańsku zawiadamia swych członków, że 
półroczne zebranie odbędzie się w sobotę, 7 
bm. o godz. 19.30 w sali zebrań poczekalni I 
klasy głównego dwmrca, kolejowego.
Z m ia s ta  i o k o lic y

— Posiedzenie sejmiku powiatu Wielkie 
Żuławy. W przyszły wtorek 10 bm. odbędzie 
się w Nowym Dworze posiedzenie sejmiku 
powia.tu Wielkie Żuławy. Posiedzenie to od­
będzie się z powodu przebudowy sali posie­
dzeń w domu powiatowym w sali restaura­
cji „Zum Vorhof“. Na porządku obrad znaj­
duje się wniosek wydziału powiatowego w 
sprawie programu budowy nowych domów 
mieszkalnych w powiecie Wielkie Żuławy.

— Wykrycie fabryki fałszywego masła. — 
W tych dniach wykryto w domu przy ulicy 
Tischlergasse 45 „fabrykę“ fałszywego ma­
sła. Ze względu na toczące się dochodzenia, 
nie możemy jeszcze podać bliższych szcze-

Igćłów tej afery.
— Zamknięcie ulicy w Oliwie. Z powodu 

¡robót brukarskich zamknięto dla ruchu ko­
dowego i jeździeckiego aż do 10 grudnia w
1 Oliwie część ulicy Adolfa Hitlera od ulicy 
i Am Schlossgarten do ul. Bąhnstr. Ruch ten 
skierowano w kierunku do Gdańska przez 
ul, Am Schlossgarten, Gartenstr., Georgstr., 
Kronprinzenallee i Jagow'str, a w kierunku 
do Sopot przez ul. Bahnstr., Schafflerstr. i 
Kaisersteg.

P R Z E Ł A D U N E K  K O l.E J U W Z  W P O R T A C H  
FOUKIUU

w dniu 4 listopada 1936 r. 
f i k i p O I l

Ł adunek (.iüaûsk ton G dynia  t
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— Aresztowanie zboczeńca. Policja kry­
minalna aresztowała, w Sopotach niejakiego 
Leona K. pod zarzutem napastowania ko­
biet i dzieci.

— Statystyka nieszczęśliwych wypadków 
komunikacyjnych. IV gdańskim okręgu po­
licyjnym wydarzyło s-ię od 25 do 31 paździer­
nika rb. 18 nieszczęśliwych wypadków ko­
munikacyjnych.

— Kronika policyjna z 5 bm. Przytrzy­
mano 14 osób, z tych 5 za opilstwo, 3 za kra­
dzież, 1 zą nielegalne przekroczenie grani­
cy, 5 z innych przyczyn.

— Znaleziono w Gdańsku: polski pasz­
port na nazwisko: Władysław Rudziński, 
granatowy jedwabny szal męski, pompę ro­
werową.

— Zgubiono: skórzane etui z wiecznym 
piórem, brunatną sakiewkę z 8,45 guld., zło­
tą obrączkę ślubną z inicj. E. D. 2. 8. 29, 
stempel 585, worek palonego jęczmienia.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku. 
Zmarli: mężatka Augusta Bielitzka z domu 
Mau. 70 L; wdowa Anna Marten z domu Se- 
lonke, 72 1,; em. maszynista parowozu Ka­
rol Stratz, 87 1.; pensjonarka Matylda Lie- 
bau, 89 1.; nieślubny syn, 3 tyg.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku. 
Zmarli: handlarz mebli Franciszek Laubri- 
nus, 76 1., inwalida Karol Preuss, 74 1., prze­
tokowy Walter Drewing, 41 1.

18 rocznica odzyskania Niepodległości
Tegoroczna, 18 z rzędu rocznica od­

zyskania niepodległości obchodzona 
będzie przez społeczeństwo polskie na 
Ziemi Gdańskiej nadzwyczaj uroczyście. 
Komitet obchodu dokłada starań, ażeby 
tak uroczysta Akademia w Hali Sporto­
wej (Sporthalle) we Wrzeszczu we wto­
rek 10 bm., (godz. 19.15), jak i dziękczyn­
na Msza św. w dniu następnym, w Koś­
ciele św. Stanisława we Wrzeszczu (go­
dzina 10), pozostały na długo w pamię­
ci uczestników, dodając im otuchy do 
wytrwania na posterunku.

Przypominamy, że wstęp na Akade­
mię jest bezpłatny. Jedynie na miejsca 
numerowane sprzedają bilety w cenie

od guld. 2 cło 1: biuro Macierzy Szkol­
nej (am OlWaertor) i Księgarnia „Ruch“
(Kaszubski Rynek 21). Czysty dochód 
ze sprzedaży biletów przeznaczony jest 
na zasilenie funduszów Macierzy Szkol­
nej w Gdańsku.

Po Akademii odbędzie się zabawa lu­
dowa z tańcami, do których przygrywać 
będzie znakomita orkiestra Marynarki 
Wojennej z Gdyni.

Pamiętajmy: wtorek, dnia 10 b. m. 
godz. 19.15 Hala Sportowa we Wrzesz­
czu, środa, dnia 11 bm. godz. 10 — koś 
ciół św. Stanisława we Wrzeszczu.

W  środę wywiesić chorągwie o bar 
wach narodowych!

U rzędow y kom un ikat Senatu  g d a ń ­
sk ie g o  w  sp raw ie  Schonebergu

Biuro prasowe Senatu gdańskiego donosi: 
Zawikłane w zajścia lokalne w wiosce 

Schóneberg osoby cieśla Ernest Orłowski, 
jego żona Leokadia Orłowska, murarz Fran­
ciszek Olszewski, jego żona Joanna Olszew­
ska i mistrz piekarski Aloizy Czapiewski, 
oświadczyli podczas przesłuchania policyj­
nego zgodnie, że nie przyznawają się do 
mniejszości polskiej i odpierają stanowczo 
przeciwne twierdzenia, ponieważ czują się 
w zupełności Niemcami. Żadna z wymienio­
nych osób nie należy do jakiejś organizacji 
polskiej, Czapiewski jest od r. 1932 człon­

kiem N. S. — HAGO, względnie Gdańskiego 
Frontu Pracy, Olszewski od r. 1934 człon­
kiem N. S. — HAGO i N. S. — zaopatrzenia 
ofiar wojny.

Na zasadzie ustalonych pi’otokólarnio i 
przez wymienione osoby potwierdzonych pod 
pisami zeznań stwierdzić należy, że nie mo­
że być mowy o planowych atakach na oby­
wateli gdańskich narodowości polskiej i o 
naruszeniu praw mniejszości polskiej w 
Gdańsku, jak to głosiła prasa polska. Nie 
ulega wątpliwości, że zajścia te miały cha­
rakter zupełnie lokalny.

Konfiskata „Gazety Gdańskiej"
Wczorajszy numer „Gazety Gdań- ; 

kiej“ został przez gdańskie władze poli­
cyjne skonfiskowany za umieszczenie 
notatki pod tytułem „Echo z gdańskiego 
aresztu policyjnego“ .

„Młody las“ w Gdańsku
W  ramach jubileuszowych uroczy­

stości Macierzy Szkolnej w Gdańsku 
zostanie odegrana w poniedziałek, dn. 
9 listopada 1936 r. o godz. 20 w sali 
Stoczni Gdańskiej przy Fuchsvall 6, 
przez zespół amatorski Macierzy Szkol­
nej i uczniów Szkoły Handlowej M. S. 
sztuka Jana Adolfa Hertza „Młody Las“ . 
Bilety wstępu na pierwsze cztery rzędy 
w cenie gd. 3, na dalśze cztery gd. 2, są 
do nabycia w biurze Macierzy Szkolnej 
Am 01ivaer Tor 2-4, telef. 27323. Na dal­
sze miejsca siedzące i stojące wstęp 
wolriy. Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa ludowa.

O u dz ia ł po lsk ie j ludności w  G d ań sku  
w  pom ocy z im ow ej

W tych dniach interweniował pa­
rokrotnie w Senacie poseł Budzyński 
w sprawie udziału ludności polskiej w 
ogólnej pomocy zimowej, z racji której

:— jak wiadomo — nałożono ostatnio na 
ludność podatek w wysokości 5 procent 
podatku dochodowego.

R uda. . . . . . - . • U*8Złom . . . .  a a a . —
Nawozy szt. » • a • ■ ’ 52
Ryt
Bawełna
Ż e l a z o ............................
Drobnica . « . • « t 126

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
NA WYBRZEŻU BAŁTYCKIM.

W piątek pochmurno, przelotne deszcze, 
umiarkowane wiatry południowe i połu­
dni owo - zachodnie, łagodnie.

W sobotę pogoda niestała, przelotne de­
szcze.

STAN WODY W WIŚLE__________

Surowa kara
dla włamywacza narodowości niemieckiej obywatelstwa eolskiego

Przed kilku dniami donosiliśmy o aresz­
towaniu w Gdańsku obywatela polskiego 
narodowości niemieckiej Siegfrieda Schatt- 
schneidcra, który przybywszy z Gdyni do 
Gdańska, rozbijał i okradał gablotki wysta­
wowe. Onegdaj stawał Sch. przed sędzią 
dla spraw nagłych, który skazał go na łącz-

I ną karę trzech lat ciężkiego więzienia. Wy­
rok wypadł tak surowo, ponieważ Sch. był 
już karany ;kilkakrotnie, m. in. także na 
ciężkie więzienie w Niemczech. Ponieważ 
oskarżony zrezygnował ze zgłoszenia apela­
cji, wyrok się uprawomocnił.

*>Un wody dnia
M iejscow ość średnia 3 XI 4 XI

Kra&ów . . . — 1.84 —1.52 -  0 90
Zaw ich ost . . t 4 * 1.47 3.41 8.04
W arszaw a  . < ■ 1.62 3 24 3.85
P łock  . . .  1 a 4 4 1.27 1.54 2.30

W oda Stan wody dnia
średnia

4. XI. äi XI,

1.37 1.88 2.88
F ord on  , < . . 4 • 1.87 1.67 2.35
C hełm no , . . 4 4 1.28 1,58 1.98
OrudkiąCz . . , « 4 1.44 1.78 1.97
K urzehrak . . . 4 4 1.85 1.93 2 00
P iek le  . . . . 0.90 1.37 1.37
Tcaew  . . . . 0.82 1.42 1.37
D a iu ig er  H a u p t 3.60 3.86 8.92
aantage . . . . 2.36 2.50 2.56
S chlew enhorst . . . 2.51 2.64 2.70

U w a g :» : C y fry bez znaku —  oznaczają , stan w o -

A re sz tow an ie  św ia d k a  w  procesie  
przeciw  h o m ose ksu a lis to m

Jak swego czasu donosiliśmy, . odbyła 
się w Gdańsku rozprawa karna przeciw ho­
moseksualistom Muellerowi, Simrowowi i 
Romeyewi, oskarżonym z pa.r. 175. Roz­
prawę przerwano celem powołania jeszcze 
jednego świadka odwodowego. Podczas 
rozprawy występował jako świadek odwo­
dowy obywatel gdański Oton Seharske. lal 
26, który nakłaniał jednego świadka dowo­
dowego,, młodzieńca 15-letmego, 'do złoże­
nia fałszywych zeznań na korzyść oskarżo­
nego Muellera. Sch. został przed kilku dnia­
mi również aresztowany, gdyż dochodzenia 
policji wykazały, żo utrzymywał on sto­

sunki z homoseksualistami. Nie zdołano 
mu jednak udowodnić przestępstwa z par. 
175 kodeksu karnego, natomiast dopuści! 
się karygodnego wpływania na korzyść 
Muellera. Sch. przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego, który zarządził środek 
zapobiegawczy i umieścił go we więzieniu 
śledczym. Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg 
rozprawy przeciw M., S. i R. Sch. nie bę­
dzie prawdopodobna już występował jako 
świadek. Pó zamknięciu przewodu sądo­
wego nastąpi ogłoszenie wyroku już przy 
drzwiach otwartych.

śy  powyżej zera, ze znakiem — poniżej zera wodo- 
wsfcasCr

Skazan ie  dr. Behrendta  
na p ó łto ra  roku w ięzien ia

Jak wiadomo, aresztowany został przed 
kilku dniami lekarz dr. Fritz Behrendt, lat 
.41, zamieszkały w Gdańsku, pod zarzutem 
zbrodni z par. 175. Onegdaj stawni dr. Beh­
rendt, przed sędzią dla spraw nagłych, os­
karżony o zbrodnię przeciw moralności i 
nielegalne posiadanie broni. B. utrzymywał 
swego czasu z pewnym młodzieńcem, are­
sztowanym tymczasem w Berlinie, przeciw­

ny naturze stosunek. Oskarżony przyznał 
się do winy, twierdzi! jednak, że sial się o- 
fiarą owego młodzieńca. Sędzia skaza! os­
karżonego na półtora roku więzienia, a za 
nielegalne posiadanie broili na 500 guld. 
grzywny z zamianą na 20 dni więzienia. 
Znalezione w mieszkaniu jego pistolet i a- 
municję skonfiskowano. Sędzią zarządził 
zamknięcie dr. B. we więzieniu sadowym.

Ruch statków w sortach polskich
GDANSK.

— Na wejściu dnia i  listopada: duński 
ż. m. Start (99) z Gdyni z cyną, PAM; wło­
ski ss. San Matieo (2378) z Kosseier z fosfa- 
tem, Behnke i Si eg; nor w. m. Batavia (497) 
z Oslo z drobn., Bergenske; szwedzki ss. 
Stureborg (920) z Lule,a z rudą, Rothert i 
Kiłaczycki; szwedzki ss. Blenda (178) z Go- 
tenburgu z drobn., P. A. M.; niem. ss. Pin- 
nan (617) z Kłajpedy: z drobn.. Bergenske; 
est. ss. Hiula (174) z Gdyni bez ład., PAM; 
szwedzki ss. Themis (383) z Gdyni bez ład., 
PAM; niem. ss. Anni Ahrens (554) z Masned- 
sund bez ład., Rothert i Kiłaczycki; niem. ż. 
m. Gertrud 2 (98) ze Szczecina z koksem, 
Kreft; fiński ss. Ćayella (607) z Helsinek z 
drobn., PAM; niem. ss. Johannes C. Russ 
(575) z Hamburga bez ład., Leneząt.

— Na wejściu dnia 5 listopada: norw. 
ss. Heilo (569) z Gdyni bez łaid., PAM; lot. 
ss. Friesland (585) z Kłajpedy bez ładunku.

— Na wviścin dnia i  listopada: niem. ż. 
ni. Emil (100) do Aalborga ze zbożem, Kreft; 
duński ż. m. Noah (143) do Svendborga ze 
zbożem. PAM; niem. ss. Otto Alfred Muel- 
Ier (738) d:o Rouen z węglem, Atlantic; nie­
miecki ż. m. Martha Luise (65) do Kjóge ze 
zbożem, Kreft; niem. ż. m. Clara (89; do 
Nakskov ze zbożem, Kreft; duński ż. m. 
FânB (64) do Horsens ze zbożem, Bergen­
ske; duński ż. m. Yrsa (94) do Helsingór ze 
zbożem. Kreft; duński ż. m. Energi (106) do 
Bandholm ze zbożem, PAM; niem. ss. An- 
neliese (419) do Amsterdamu z drzewem i 
zbożem, Bergenske'; franc, ss. Lt. Robert 
Mory (1660) do Boulogne z węglem, Akotra; 
s-zwedzki ż. m. Ragnar (154) do Malmo z 
koksem, Atlantic; szwedzki ż. m. Th°r (104) 
do Odense ze zbożem. Kreft; polski ss. Lu­
blin (487) do Hullu z drobn., Rothert i Ki- 
łaiczycki; pan. ss. Evellyn Marion (437) do 
Londynu z drzewem i drobn., Bergenske; 
est. ss. Mars (758) do Hoerneborga z wę­
glem, Artus; niem. ss. D“ra Ahrens (529) do 
Hullu ze zbożem, Rothert i Kiłaczycki; 
duński ss. Onereborg (1055) do Londynu z 
drzewem,' Sodtmann; niem. ss. Hinrich Pe- 
ters (483) do Le Treport z węglem Atlan­
tic; duński ss. England (1372) do Rouen z 
węglem, Akotra; duński ż. m. Albatros (47) 
do' Svendborg ze zbożem, Kreft; szwedzki 
ss. Galeon (649) do Landskrona z węglem, 
PAM; hol. ż. m. COnstand (118) do Leer- 
da,m z drzewem, Bergenske; niem. ss. Franz 
Rudolf (850) do Antwerpii ze zbożem, Rot­
hert i Kiłaczycki. .

— Na wyjściu dnia 5 listopada: s-zw edzki 
ss. Mariehoim (563) do Sztokholmu z dro­
bnicą. Bergenske/ /

Z e  s p o r t u
WYNIKI STRZELANIA 

KLUBU WIOŚLARSKIEGO W GDAŃSKU.
W ubiegłą niedzielę odbyło się na strzel­

nicy we Wrzeszczu strzelanie o tytuł naj­
lepszego Strzelca Klubu Wioślarskiego w 
Gdańsku. Wyniki są następujące: I miejsce 
w kat. I i II O. S. zajął p. Jurczyk Brunon 
pkt, 253 na 400 możliwych, II Małecki pkt. 
241, III Kostro Józef pkt. 224, IV Pilarczyk 
Alojzy pkt. 217. Poza konkurencją uzyska! 
Góralczyk Antoni 293 pkt. W kat. III zajął 
I miejsce Lewandowski pkt. 67 na 100 możli­
wych, II Podhański pkt. 54. W strzelaniu 
kartkowym uzyskali: I Tedasz Aleksander 
pkt, 46 na 50 możliwych, II Góralczyk Anto­
ni pkt. 45, III Kostro" Józef pkt. 35, IV Kren- 
ski Brunon pkt. 34.

ZAWODY PING PONGOWE W OLIWIE.
Ostatniej niedzieli odbyły się w Oliwie w 

świetlicy Związku Polaków zawody ping­
pongowe międzA. drużynami: VIII. drużyna 
harcerską z Oliwy, i KSM. OJdzia! Wrzeszcz 
z wynikiem 6:3 na korzyść drużyny harcer­
skiej w' Oliwie.

Harcerz Ruszkowski oraz członek KSM. 
Chorchowski z Wrzeszcza wyróżnili się swą 
technika*
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G ie łd y
NOTOWAIOA G IK I,nr WARSZAWSKIEJ 

z dnia 5 listopada 1936 r.
Dewizy

Belgia 89,60—80,78—M, 42; Berlin 212,78—211,94; 
GdaftsK 100,00—100,20—U'J,80; Amsterdam 286,00— 
286,70—285,30; Kopenhaga 116,10—115,01; Londyn 
25,07—26,01—25,90; Nowy Jork czeki 5,22—5,29%; 
NoWy Jork kabel 5,81—6,82%—5,29%; Oplo 130,78— 
130,12; Paryż 24,69—24,75—24,63; Praga 18,78—18,83 
—18,73; Sztokholm 133,05—134,28—133,62; ¡Zurych 
122,10—122,40—121.80; Wiedeń 00,20—08,80; Medio­
lan 28,00—28,10—27,90; Helsinki 11,50—11,44; Mon­
treal 5,31—5,281 .̂

Tendencja; niejednolita.
Waluty

Belgi belg, 89,78—89,35; dolary amer. 5,31%— 
5,28%; dolary kan. 5,30%—5,27%; floreny hol. 286,70 
—285,00; franki franc. 24,75—24,61; franki szwajc. 
122,40—121,60; funty ang, 26,04—25,88; guldeny gd. 
100,20—99,80; korony czeskie 17,50—17,00; korony 
duńskie 116,19—115,35; korony norweskie 130,78— 
120,80; korony szwedzkie 134,28—133,30; liry wło­
skie 25,40—24,80; marki fińskie 11,50—11,00; marki 
niem. 114,00—107,00; szylingi austrj. 95,00—93,00; 
marki niem srebrne 122,00—115,00.

Tendencja: nieco słabsza.

Bank Polski 110,50; "cuk?er 31,00; Lilpop 14,50— 
14,65; Norblin 65,00; Háberbusch 41;50; Ostrowiec 
31,00.

Papiery wartościowe
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 66,50; 5 proc.

poż. konwersyjna 53,75; 6 proc. poż. dolarowa 74,00;
4 proc. poż. doi. 47,00; 7 proc poż. stabilizacyjna, 
476,50—476,50 (ost. drobne), kupon 27,67; 4 i pól 
proc. 1. z. P. Z. K. seria „1" 44,25—44,38; 4 i pól j 
proc. 1. z P. Z. K. seria „k " 45,25; 4 i pól proc. 1, z. 
ziemskie seria 5 49,25—50,25; 5 proc. Warszawy sta­
re 56,75, nowe 56,25—56,00; 5 proc. Radomia nowe 
40,50; 5 proc. obi. Warszawy szósta em. 59,00— 
50,25.

Tendencja: dla pożyczek niejednolita; dla listów 
nieco mocniejsza.

POZNAfłSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 5 listopada 1936 r.

Ceny orientacyjne: żyto 17,00—17,25; pszenica
23,75—24,00; jęczmień 630—640 g/1 19,25—19,50; 667 
—676 g/1 20,25—20,50; 700—715 g/l 21,50—22,25; ma­
ki żytnie wszystkie gatunki o 25 groszy niżej; ma­
ki pszenne wszystkie pierwsze i drugie gatunki o 
50 groszy niżej; gat. I lia  i b bez zmiany; otręby 
pszenne: grube 12,50—13,00; pszenne średnie 11,50— 
12,25; makuch lniany 20,50—20,75; reszta bez zmia­
ny. Ogólne usposobienie słabsze. Obroty: żyta 1496 
ton, pszenicy 141 t„ jęczmienia 255 t,, owsa 178 t.

Programy radiowe
Piątek, 6 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, /orze“ . 6.33 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkół (dla dzieci starszych). „W  dawnym mik­
ście“ — słuchowisko Marii Dynów,skiej. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Programy lo­
kalne. 12.40 „Piwnice do przechowywania owoców i 
jarzyn“ — pogadanka — wygłosi Maria Rogóyska. 
12.50 Dziennik południowy. 15.15 Programy lokalne.
16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 Rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 
16.30 Kwartet salonowy Rozgłośni Krakowskiej.
17.00 „W  świątyniach Pekinu“ — felieton, wygłosi 
prof. Jan Jaworski. 17.15 Koncert solistów. Wyko­
nawcy: Bron. Korwin - Krukowska, śpiew, Kazi­
mierz Blaschke — wiolonczela. 17.50 Pogadanka 
aktualna. 18.00 Poradnik sportowy. 18.10 Wiadomo­
ści sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 „Prze­
gląd rolniczej prasy“ , inż. Irena Niewodniczańska 
(z Wilna). (Łódź i Katowice nadają aud. lok.).
19.00 „Zazdrość Swanna“ — fragment z powieści 
Marcela Prousta: „W  poszukiwaniu straconego cza­

su“, w przekładzie Boy żeleńskiego. 19.20 „Z  pie­
śnią po kraju“ — audycję prowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski. 19.45 Fragment operowy. 20.00 „O in­
strumentach orkiestry symfonicznej“ — pogadan­
ka, wygłosi prof. dr. Łucjan Kamieński (z Pozna­
nia). 20.15 Karol Kurpiński: „Leśniczy w Kozie- 
nieCkiej Puszczy“ — opera. 21.15 Dziennik wieczor­
ny. 21.25 Pogadanka aktualna. 21.30 Programy lo­
kalne. 22.00 Koncert kameralny. W  wykonaniu W ar­
szawskiego Kwartetu Smyczkowego (Józef Kamiń­
ski •— 1-sze skrzypce, Zygmunt Lederman — Il-gio 
skrzypce, Jan Dornowski — altówka, Marian Neu- 
teich wiolonczela). 1) Henryk Purcell: Chaoon- 
ne, 2) Ottórino Respighi: Kwartet Dórycki. 22,30 
„Skupione życie puzonisty Anzelma“ — skecz Tade­
usza Markowskiego (z Poznania). 22.45 Muzyka ta­
neczna z kawiarni „Cafe - Club“ w wykonaniu H. 
Golda. 23.00—23,30: Programy lokalne dla Warsza­
wy i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 Parę informacyj. 7.30—8.00 Muzyka a 

płyt z Warszawy. 12.03—12.40 Orkiestry taneczne i 
chóry rewellersów — płyty. 13.00—14.00 Wszystkiego 
po trochu — płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 
„Jak spędzić święto?“ pogadanka krajoznawcza w 
opracowaniu Henryka Gąsiorowskiego. 15.40—16.15 
Marsze — płyty. 18.20 Karnawał — płyty. 18.45— 
18.50 Program na jutro. 21.30—22.00 Skrzypce i for­
tepian — płyty.

G D A N S K
P O L E C A M Y  N A S T Ę P U J Ą C E  F I R M Y :

A R T Y H I I Ł Y  S Z E W S K I E
wkładki dla płaskich stóp i narzędzia

HURTOWNIE 228 Od DETALICZNIE
II. D r a m  n r. 6, 
t e le l . 2 5 3 1 0 ,CARL FUHRMANN,

Fili*

A C Z N O t t !  Gospodynie domu!
Najtańsze źródło zakupu mydeł i odpadków mydla­
nych, jak i wszelkiego rodzaju artykułów do praDia 
i koametycznych tylko Zoppoter Seifenfabrik

Sopoty, Adolf Hitleratr. 741, telefon 51841. 
Gdańsku t Häkergasse 68, teł. 27237 i Lange Brttoke 22

B A (
Najl

Í S
7494)

B
B

A C Z N O Ś Ć !
Polecamy najlepsze mydła: toaletowe, do prania, jak 
również artykuły wchodzące w zakres kosmetyki. 
Ceny konkurencyjne, wyroby gdańskie, krajowe i za­
graniczne. S e i t e n h a u s  z  u  r  M a r k t h a l l e
IV. Damm 7, wejśoie HUkergasse - Langebrilcke 5.

E R T H O L D  W E ID E M A N N
G. m. b. H. —  Hundegasse  99. Tel. 22138. 
Lampy, żyrandole, abażury z kartonu I celonu 
lampki wtasn. wyrobu w wielkim wyborze.

Materiały instalacyjne, sanitarne i elektryczne. 
Aparaty radiowe. 6188gd

BA J E C Z N I E - T A N I E !
są nasze kapelusza ctaiwskie, wielki wy* 
bór w najmodniejszych iasonach po eonach 

7690) 3 .95, 3 .50 , 3 .20, 3.00 .
Hut-Bazar zur Altstadt ^ .t c „ h „ ,A « :

Bam shl 1 m ęshi /majenfti
Jfoor — 3Körner

Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 18/19.
Telefon 22279. 7493

D kY W A N Y , Krany I materiały
2108 m t b l o w e

Magazyn specjalny Langgnsse 20/2» tel. 24223

AUGUST HOHBER G . m .b . H . ^ % “ ;

E■Lr

LEKTROLUX
G. m. b. H.
t e le f .  26560

ELISABETHW ALL 6.

Chłodnie elektr., 
i naftowe.

Odkurzaoze, froterki elektr.
gazowe

Warsztat reparacyjny.
Na życzenie nastąpi od­

biór i dostawa. 6694

E
i

I E
WYI

IOI1

L E K T R O  - E A C H C E S C H A E T
A ,  Sk g ,  punkt I: instalacje prądu silnego
• ^  punkt 2; instalacje radiowe

punkt 3 i instalacje prądu słabego. 
ARNO BIELEFELDT, Sopoty. Rynek 3. (35°8

I E G A N C K IE  P A R A S O L E
WYKWINTNE TOREBKI poleca firma

K A R A U .  Langgasse 55,

E Ł t 6 A N ( H I  f t r a m ł e c f t i
bogato zaopatrzony w materiały

St»łan LIsfAsłci, Gdnńsk
Pfefferstadt U, telefon 21267. 7696

r *5 E T  roboty  ręczne, story, jtrąnhi, 
'ÜÉ.uL.1 obrusy, kapy, po niskich cenach.

wykonuję zlecenia na miarę.

Vorstadt.-Graben 44b,
(7491

EU T K A  /k nowe oraz wszelkie przeróbki po« 
U  *  AC A® dtufl najnowszy en moJeii, po cc« 

nach n is k ich  przyjmuje
Pracow nia Futrzana

Steie*., H u n d e g a is e  IO 4 . 7889

E U T R Ą  R I N K E S zawsze
zaopatrzone w najnowsze m o d e I «  

Ułatwiamy zapłatę. 6388
Iioh len gasse  6 . Telefon 22911.

Ü m s s m r s r L r
WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6.m.b.H.
2ioi Braltgasse 105

N aprawa rzeczy swetrowych.
Wstawianie klinów, rękawów, nowych kolnie» 
rzy, mankietów i t. d- Przeróbka starych rze»
S e t iE k f .  £* to Z A J f , Altst. Braben 77

No r
887 Gd

mu*

O W O C Z E S N A  K W IA C IA R S K A
Wysyłam kwiaty do wszystkich 
miast świata przez „ Fłeurop“

JOHANNES BRUGGEnANN Ł*SSfS3)4 io*0*

Na r a d|i • Elegancki« suknie i pła- 
1 O l y  !  sscse dam skie we wszyst­

kich cenach. — Towar wydajemy natychmiast —
w firmie „Hansa" dawn „KonKurenz"

wł. B. Lesselbaum, IV. Damm 8 (sklep narożny).

n E B L E  JlRMY S? A . F . S 0 R R
w ł. 0 « K » r  i G u sta v  F ro st .

Rok zał. 1864.
Przed kupnem mebli proszę odwiedzić, bez 
przymusu kupna mój dom wystawowy w 
Gdańsku, Gr. Woilwebergasse 28. 7287
«; R I  E  sypialn ie, Jadalnie I ku-
Sb S B Ł iL  Chnie oraz meble pojedyńcze, 

w wielkim wyborze. (7697 
Rzetelna obsługa. Najniższe ceny.

M öbe lhaus A. Putersznit
T l s c h l .r g .s s e  12.

r a

A H A I A  dama fi tą, m ę s b q  
eP lF le fą  i  dzied«cq octtsieś

kupuje się najkorzystniej w firmie
H e r s t h a l

Gdańsk, Breitgasse 104, telefon 27523.

PI Y D E  O
. TANI MAGAZYN MYDŁA

ALTST. GRABEN 66a  722g
SEIFENHAUS LEH M A N N

O B R Ą Z Y  i  L U S T R A
w wielkim wyborze, dogodne spłaty możliwe

Drążki do firan we wszystkioh rozmiarach i koloraoh.
Czysta i tanią oprawa. 7952

F f o s e ł t k e ,  Haustorl, przedłużenie IVDamm

GDANSK
O dw led*a|cle

W E IY Z ’ 
1 KAFFEE  

STUBEN
Gdańsk, Langgasss 09.

Ulubiony zakład 
gastronomiczny. 

Godny uwagi zimny bufet«

D ykty  
Forniery
Listwy dekoracyjna

litm Manchal!
Gdańsk 7508 

Brotbänkengasse 12. 
Tczew, Łazienna 5.

Zgu b io n y
dowód osobisty, wystawio» 
ny przez Kom. Gen. R. P. 
w Gdańsku, na nazwisko 
Helena Kamrowska, unie. 
ważniam. 799SGdk

G dynia
nieruchomość 5000 m1 
(5 parcel) dwa domy do 
sprzedania. Wiadomość 
właśc. Śląska 45. tel. 15-04 

7549M

Sprzedam
szafę do garderoby, komo» 
dę, stół i łóżeczko dziecię» 
ce. Gdynia»Orlowo, Inży» 
nierska 35, I. p. 7998Mk

Kto p o ty  czy
na I hipotekę 20—25 tys. zł. 
na 3 lata? Objekt wartości 
120 tys. zł. Może być prawo 

_  pierwokupu na parcelę w 
Gdyni. Oferty do „Gazety 

K Morskiej llustr.“ nr. I20b 
■  7549M

O H I L A R Y wszelkiego rodzaju
rok załóż. 1 8 9 5  40 lat 1 9 3 5

Gebr. Penner, Langermarkt 6.
W rze szcz, Adolf Hitlerstr. 79. 
DOSTAWCA KAS CHORYCH. 6690

O B i l  W I E  damille.mtilieidiieciece
Schuhhof G.m.b.H. Gr. Woilwebergasse 14
W  l . l . . .  Häk.rgaz.e 28, Oliva 1 
T T l C i a n i  So.otvSoe.tr.

Am Harkt 18
1, FMGd

P E R E l in E R IA
L A U T E R ,  L . . 9 9 . . M S 5
orz? bramie ul. Długiej tel. 2 6 5 7 1 2109

Do
wydzierżaw ienia
na cele przemysłowe wię. 
ksza nieruchomość w Gdyni 
czynsz Zł. 7,500 rocznie 
Wiadomość: Śląska 45
tel. 15—04. 7549M

urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 6860 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2i»t8

BYDGOSKA FABRYKA 
M E B L I  BIUROWYCH

P I E E E  Z E L A Z N E
usuwają wilgoć z pokoi I choroby przez 

szybkie wytwarzanie ciepła.

E A  R I o lh ra n fflt  SkUd — i(5f■ w  esCIMI u llt ll Towary gospodarstwa domow. 
Gdańsk, narożnik Hopfengasse, telefon 24845. 6689

rzefasonowywanie kapeluszy
damskich i męskich na najnowsze modele oraz nowe 
kapelusze po najniższych cenach w wielkim wyborze» 

na składzie. Usługa polska!
Gdańsk, eifetterhagergasse 5, narożnik 
Vorst. Graben. 7286

Okazja
I Za pożyczki państwowemo» 
żna nabyć wszelkie towary 
konfekcji, galanterii i obu» 

I wia. R. Nagórska, Gdynia. 
IStarowiejska 5- 74»9Mk,

■ „N* nam polega tajemnica ■roku ł «leganefe
u których słyną na całym świeci* Paryżanki?-,' 
•pytałam znanego arbitra alągancji wytwornego 
Paryża. Byliśmy aa tańcującej herbatce w na}, 
bardziej wziętym hotel«. „Niech Paai spojrzy 
aa nia", odpowiedzi»!. „Na co zwraca Pani przo- 
dawszystkiem uwagą? Nia aa raknią lob Im- 
palusz, lecz na .arą. Tak bardzo wypielęgnowano 
cerą—tak bardzo aoignea. Każda kobieta ma do- 
likatną „matową*1 cerą, nawet w taj dusznej 
przepełnionej sali. Niech Pani ja obserwuj*
iirzedpołudniem w Laska Bulońskim, łab po po. 
udniu aa wyścigach — sawss. sobaczy Paa# 

taką samą cerą.“
Dlatego wlaśaia Matowy Pod«r Tokaion jesk 

dziś najbardziej en aogue wśród elegancki da 
Paryżanek. Nadaje gładką cerą Biczem płatUh 
różane, której wiatr ani deszcz lob [pocenie 
nie mogą zaszkodzić. Zapewnia fascynującą̂  
dziewczęcą świeżość na taty dzień i codziei 
Wypróbuj sama Puder Tokaion, spreparowany, 
według oryginalnego, francuskiego przepisu zna­
komitego paryskiego Pudru Tokaion. Zmiana jaką 
ujrzysz w lustrze zdziwi Cią i zachwyci.

Numer akt: 47/36/II.
W e z w a n i e .

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni reurim 11» 
Józef Penk mający kancelarję w Gdyni, ul. Krasickiego 
nr. 36 podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5»go 
grudnia 1936 r. o godz. n»ej przystąpi do opisu niem» 
chomości i oszacowania tejże oznaczenia księgi wieczy» 
stej Gdvnia Kamienna»Góra karta 181 do której skiero* 
wana została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności 
w kwocie 25.000,— zł. plus odsetki i koszty przypada, 
jącej wierzycielowi Państw. Banku Rolnemu w Warsza» 
wie od dłużnika inż. Marcinkowskiego Stan;slawa iwzy» 
wa wszystkie osoby, nieuczestDiczące w postępowaniu, 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 
wymienionej nieruchomości lub jej przynależności, je. 
żeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Dnia 5- listopada I936 r.
K O M O R  N I  R

zl.- 1203 J. Penk. 7997

SM a d  2 e la z a  - n a r z ę d z i a
Magazyn statków kuchennych, szkła I porcelany 
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY s POLD1-STAHLE

E .& R . LEIBRANDT narożnik Koplongasse

Towary żelazne — stalowe — metalowe. 618!f ANIE ŹRÓDŁO ZAKUPU
eleganckich ubrań damskich, 723  ̂

męskich i dziecięcych
Magazyn ubrań „London"

YPRAWY ŚLUBNE,
584 bielizna męska, bielizna da»fKi

O t t o  K r a i l m c i c r  ^
5»_______ ~ K«h »»t»*«”1» wtt

ELUW KI GOLIATOWE
Poczwórnej rrytrzymałości ■— Chemioz. farbiamia 

Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego.
,360 Warsztat obuwia na miarę i reparaoyjny.
NUlicrs Goliath-Sohlerel II. Damm 17. tel. ŻI989

Z E G  a r y  ( .  H . D s n z i q e r
(Omega, Tissot) ju b ile r  3296
słoto  1 srebro  w ła £ < . W . R i c h t e r  
M M 0ÚUV&Í AHASiLít.

Rasow ego
i2»miesięcznego doga (mo. 
ringowaty) sprzedam. Gru«! 
dziądz, Moniuszki 7. m. 6.’ 

797 °GK

Przybory
taplcorskie

jak sprężyny, drut, płótna1 
dreliczki, gobeliny, trawa 
indyfsKa oraz pakuły naj. 
ta nici Antoni Gefcrmann. 
dawn. Z Balcerowicz, eBlad 
sUór, Grudziądz, uL Mielcie, 
wicia 22, tał, *658. óąęjG
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T O R U Ń

Korzystajcie 
z niskich cen!

f f i*>«£«?
Z świeżonadeszlej przesylk

polecam w wyborowym ga* 
tunku:

Darjeling cierpka
ty, kg 14.00 zl

Ceyion Orange Pecco
ty, kg <M° zt

Ceyion Orange Pecco
z kwiatem ty, kg iz .co

C arska róża
ty, kg 14-00 zl

Perloffa
ty, kg 13 oo zł

Szumilixx’a
' ■ ty, kg 14.00 zł

W ysock iego
ty, kg 13-00 zł

Ivlpton’a
ty, kg 14.00 z

Odsprzedawcom ceny zni* 
żonę-

H U R TO W N IA

SI. Grelewici
Toruń, Wielkie Garbary 19

Telefon 1853. (6897

Skórki zajęcze
tchórze, lisy i podobne ku­
puje stale po cenaoh naj­

wyższych.
Zm B a lc e ro w ic z

752G Toruń, Żeglarska 21.

Modry kamień
do zboża, Formalinę, Ziar* 
nik, poleca najtaniej. Dro* 
gerja GałdyAski, Toruń, 
Szeroka 9. 5407C

Farbow anie
zrudziałych skunkśów, opo* 
sów, cielaków, fok oraz 
czyszczenie wszelkich skór, 
tanio i akuratnie wykonuje 
znana pracownia kuśnierska 
Fr. Białkowski, Toruń, Ko­
pernika 41, 6521C

Wszyscy wiedzą, że

M EB LE
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kupujesz w firmie
B. W łudarczak

Toruń. Prosta 5. 3862 C

Działowskiego 2 7
Gdynia. Kolonialkę zapro* 
wadzoną, tanio sprzedam z 
powodu choroby. Leszczyń* 
ski. 799oCk

Szkota tańców
Janiny Werny wyucza szyb; 
ko tańczyć, ostatnie nowoś* 
ci na sezon karnawału." Kurs 
rozpoczęłam 4 listopada. 
Toruń, Stary Rynek 16,

7958C

Sygnatura: Km. 1439/36, 739/35, 1607/35, 202/36. 
1438/36. (7983

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re­
wiru I, Lewicki Stanisław, mający kancelarję w 
Grudziądzu ul. Budkiewicza Nr. 9, na podstawje 
art. 676 i 679 k. p. c. pódaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 11. grudnia 1936 r. o godz. 11 w Są­
dzie Grodzkim w Grudziądzu pokój nr. 19 Odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do dłużnika dr. Zygmunta Grygiera V  Gru­
dziądzu nieruchomości: Grudziądz kartą 1727, po­
łożonej w Grudziądzu przy ul. Sienkiewicza 14, 
trzypiętrowy dom mieszkalny ze skrzydłem. Budy­
nek lokatorski ze składem handlowym i z urzą­
dzeniem zakładu lekarskiego. Budynek komfor­
towo urządzony z centralnym ogrzewaniem, świa­
tło elektryczne i gaz. Dochód roczny z czynszu
9.000, — zł. Nieruchomość ma urządzoną księgę 
wieczystą w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodz­
kiego w Grudziądzu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł
85.000, —, cena zaś wywołania wynosi zł 63.750,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 8.500,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w. ta 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 
cytacji i przysądzenia własnośęi na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie w la 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz 
kim w Grudziądzu, ul. Budkiewicza Nr. 16, , sala. 
Nr. 20.

Grudziądz, dnia 3. listopada 1936 r.
Komornik: (—) Sł. Lewicki.

P r z e t a r g .
Morski Urząd Rybacki podaje do wiadomości, 

że dnia 30 listopada br. o godz. 11-ej odbędzie 
się w  gmachu Morskiego Urzędu Rybackiego w 
Gdyni, ul. Waszyngtona i i ,  sprzedaż licytacyjna 
samochodu ciężarowego marki Ursus.

Osoby pragnące wziąć udział w  przetargu 
winny złożyć w  Morskim Urzędzie Rybackim 
kaucję w  wysokości zł. 20 0 ,— .

Bliższe szczegóły o samochodzie można otrzy­
mać w  Morskim Urzędzie Rybackim.

N A C Z E L N I K  U R Z Ę D U
(— ) A . Hryniewicki. 7999M.

Mieszkanie
5*pokoj„ eleganckie, wszeb 
kie wygody, ewentualnie 
garaż, do wynajęcia od 15 
listonada 1936 r. przy ul. 
Sienkiewicza. Zgłoszenia: 
Toruń, Mickiewicza nr. 28, 
I. ptr. 7989Ck

Pokój
umeblowany, słoneczny — 
osobne wejście — łazienka, 
do wynajęcia, Toruń, Mic* 
kiewicza 80, m. 8, od 15— 
17 godz. 7905Ck

O biady
smaczne, domowe, po 60 
gr. Toruń, Mickiewicza 8o,
m. 8. 7905Ck

Potyczki
od 3.000 do 10.000 zł szu* 
kam, dając weksel gwarans 
cyjny z dobrem żyrem i 
pierwszą hipoteką domu, 
wartości 28.000 zl. oraz dos 
bry procent. Oferty do 
Admin. „Dnia Pomorza“ 
Toruń pod nr. 7980.

Kam ienica
w śródmieśeiu bez dlupu 
cena 40 000. Adres w filii 
„Dnia Pomorza“, 8001

Przeprowadzki
wyśc ełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazys 
nowan.e we własnych jas­
nych, zdrowych składni* 
cach. ZwózKi wszelkie, 
końmi i samochodami wys 
konuie tanio — najtaniej. 

Proszę żądać ofert!
Ludwik Szymański

rok załóż. 1912 
Toruń. Żeglarska 3, tel. 
1909. tel. pryw. 1549. (6855
Teraz najlepszy czas

oddać

FUTRO
do naprawy; reparacja, prze» 
faśonowanie, podfarbowanie 
zrudziałych futer tanio wy< 
konuje pracownia kuśnier* 
ska, Fr. BIAŁKOWSKI, Toruń 
Kopernika 41. 5786Ck

Nowocześnie
urządzony

Zakład Fryzjerski
dla Pań I Panów

Daję gwarancję pierwszos 
rzędnego wykonania i szys 
bkiej obsługi

B. Słupski
Toruń, Bydgoska 58. 

Ck 7164

Zak ład  optyczny
Oskar Meyer Jasieńska i Zelier
zat. 1899 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21. tel. 13,89

f u r n i e r m e  r r y f t o n a n i e  
r o s a s ą r s d f t i c f t  o f t u l a r ó w
Fachowa i rzetelna obsługa. 5684

Sygnatura: III Km. 218/35. (7973
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru III, Stefan Czarnecki, mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Matejki Nr. 8. na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10. grudnia 1936 r. o godz. 10,30 w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy pokój nr, 3, odbędzie się sprze­
daż vv drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Seweryna Mrozińskiogo w jednej połowie 
nieruchomości: Bydgoszcz tom 11 wykaz L. 390, po­
łożonej w Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej nr. 86. 
Nieruchomość przeznaczona jest na budynek mie­
szkalny, posiada urządzoną książkę hipoteczną 
przy Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy jako Byd­
goszcz tom 11 wykaz L. 390.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl 
14.000,—, cena zaś wywołania wynosi zl 9.334,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zl 1.400,—, oraz winien 
posiadać zezwolenie władzy administracyjnej na 
przewłaszczenie.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godzinv 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyinego można przeglądać w Sadzie Grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2, 
sala Nr. 5.

Bydgoszcz, dnia 2. listopada 1936 r..
Komornik:

(—) S t e f a n  C z a r n e c k i ,
Zlecenie Nr. 251/8/K.

Z apowiedź
Podaje się do ogólnej wiadomości, ż? wdowiec 

Antoni Pastwa zamieszkały w Tczewie, ul. Baldowska 
nr. Si i niezamężna Emilja Kloska zamieszkała w Gdań* 
sku, Hansaplatz nr. 13 chcą zawrzeć związek małżeński. 

Tczew, dnia 5 listopada 1936 r.

Urzędnik stanu cywilnego
w zastępstwie

7994 S Z A N D R A C H .

Zarząd Miejski w Bydgoszczy Wydział VlII/4 — 
Budownictwo Miejskie, rozpisuje niniejszym

PRZETARG PUBLICZNY  
na wyKinanio drzwi z oKuciem dla nowego 

szpitala miejskiego.
Podkładki przetargowe (kosztorysy i rysunki) w cenie 

10.— zł za komplet nabyć można w Oddziale Budów* 
nictwa Miejsk. ul. Jana Kazimierza 5 I. p. sekretariat, 
codziennie w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych 
napisem „Przetarg na drzwi w szpitalu“, bez zewnętrz* 
nego oznaczenia firmy, składać należy w wyżej wy* 
mienionym Wydziale w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 17 listopada 1936 r. godz. i2*tej, o której na* 
stąpi otwarcie ofert w obecności oferentów. Do oferty 
należy dołączyć kwit na złożone w Głównej Kasie 
Miejskiej wadium w wytokości s % od sumy oferowanej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, jakoteż prawo podziału robót pomiędzy 
dwóch lub więcej oferentów według własnego uznania, 
wreszcie prawo unieważnienia przetargu.

Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1936 r.
Za Prezydenta Miasta 

Kierownik Oddz. Bnd. Miejsk.
(—) Dypl. inż. arch. Orlicz 

Inspektor budownictwa.
Zlecenie Nr. 1361/8 > 7993

RĄ
PROSZEK DO SOSU
o smaku czekoladowym
Zastępstwa we wszystkich większych miastach PolskL

Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. ,,Dobra go­
spodyni piecze sama“  jest do nabycia we wszystkich sklepach 
kolonialnych, księgarniach i u naszyoh zastępców. Cena obniżo­

na 30 groszy. 7822

Sygnatura III. Km. 985/34. . (7974
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re-y 

wiru III, Stefan Czarnecki, mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Matejki Nr. 8, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10. grudnia 1936 r. o godz. 10 w Sadzie Grodz­
kim. w Bydgoszczy pokój nr. 3, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu ne.eżącej do 
dłużnika Teofila Gładysza nieruchomości: Byd­
goszcz tom 4 karta 184, położonej w Bydgoszczy 
przy ul. Długiej 31. Nieruchomość przeznaczona na 
hotel : (Rio) posiada urządzoną książkę hipoteczną 
przy Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy jako Byd­
goszcz tom 4 karta L. 184.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
128.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł 85,333,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 12.800,—, oraz winien 
posiadać zezwolenie władzy administracyjnej na 
przewłaszczenie.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachovvane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2, 
sala Nr. 5.

Bydgoszcz, dnia 2. listopada 1936 r.
Komornik:

(—) S t e f a n  C z a r n e c k i
Zlecenie Nr. 252/8/K.

Ostatnia „deska“ ratunku w Tatrach.

OGŁOSZENIA»
wiersz milimetrowy na stronie 7-taraowej • • « • . 0 20 zl
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zl
w  tekście na dalszych s tro n a ch .....................................0.50 zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwOjnie.
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25 proc.

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane l z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W  W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
byó regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI» 
W ekspedycji miejscowych agencyj . . . . . . .
Z  odnoszeniem do d o m u .......................
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . . . . .
Pod opaską .......................................... ....

2.00 zł 
2.20 zł 
2.40 zł 

4.50 zł
W Gdańsku, przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca , • 2.00 gd 
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 1 75 gd
Z a g r a n i c ą .................................................. ........ . . 4.00 zl
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisnia.

Redaktor odpowiedzialny:
W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. Mickiewicza 41.

U W A G I »
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
wediug rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kośclelskl, Bydgoszcz ul. Marsa. 
Rocha 12. — redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „PagetPu". — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz,

Plac 23 Stycznia W. I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Pormański, Tczew, Kościuszki nr. 1. 
wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „G ryf" z odpow udzietami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.
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